
D zisie jszy n u m er zaw iera 1 2 s tro n .P o jed y ń czy eg zem p larz 1 5 g ro szy ,

BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

Pn7Qf|nłała* * * * * * * * * * * * * * w ek sp ed . m iesięczn ie l,2 0 z ł zo dn o sze-  
irZGUpialQi n iem  p rzez p o cz tę 2 0  g r. w ięce j. W w y ­
p ad k ach n iep rzew idz ian y ch , p rzy w strzy m an iu p rzed sięb io rs tw a , 
z ło żen ia p racy , p rzerw an ia k o m u nik acji, ab o n en t n ie m a p raw a  
żądać p o za te rm in o w y ch  d o sta rczeń g azety , lu b  zw ro tu cen y  ab o n a ­
m entu . Z a d z ia ł o g ło szen iow y red ak c ja n ie o d p ow iada . R ed ak c ja  
i ad m in is trac ja : u l. M ick iew icza 1 . T elefo n 8 0 . K o n to czek ow e  
P . K . O . P o znań  2 0 4 ,2 5 2 . —  R edak to r p rzy jm u je o d  1 0 — 1 2 . ,

le rem  i F rickem  p rzy b ęd z ie też ca ły
g łó w n y sz tab o d d z ia łów sz tu rm o w y ch
R zeszy d o G d ań sk a z szefem sz tab u ,
k ap itan em  E rn estem  R o eh m em  n a  cze le .

W ielk ą tę k o n cen trac ję w o d zó w i
cz ło n k ó w  p artji H itle ra  w  G d ań sk u  w y ­
p rzed zą ró żn e m an ifestac je n a te ren ie
W . M . G d ań sk a . —  W  H ali S p o rto w ej
o d b y ł s ię w  o sta tn ich  d n iach  w iec  h itle ­
ro w có w , n a k tó ry m  p rzy w ó d ca ich , p o ­
se ł d o  p arlam en tu R zeszy  F o erste r w y ­
g ło sił p rzem ó w ien ie , w  k tó rem  m ięd zy
in n em i o św iad czy ł, że 3 0 .0 0 0 P o lak ó w
w G d ań sk u m ający ch p o sad ę i p racę , 
p o w in n o  b y ć u su n ię ty ch ażeb y  w  G d ań ­
sk u w szy scy o trzy m ali p racę. G d ań sk  
to le ru je ty ch P o lak ó w  w  sw y ch g ran i­
cach , b o  n ie ch c ia łb y z łam ać u m ó w .

— o —

k u u b ieg łeg o s tu lec ia n a p am iątk ę p o ­

żaru M o sk w y w  p o b liżu K rem la i m a  
k sz tałt g reck ieg o k rzy ża. C ztery z ło te  

k o p u ły zd o b ią je j ram ion a a p o środ k u  
w zn o si s ię k o p u ła n a jw iększa, ró w n ież  
z ło ta . Ś w iąty n ia m o że p o m iećc ie 7 ,0 0 0  
o só b .

______________

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!
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trzy  razy ty g o d n . i to : w  p o n ied z ia łek , środ ę i p ią tek . P rzy sąd o -  
w em  śc iąg an iu  n a leżn o śc i rab a t u p ad a . D la w sze lk ich sp raw  sp o r­
n y ch w łaśc iw y  je s t S ąd w  W ąb rzeźn ie . Z a te rm in ow y  d ru k , p rzep i­
san e m iejsce o g ło szen ia ad m in is tracja n ie o d p o w iad a .

N r. 7 5 W ąb rzeźn o , K o w alew o , G o lu b , sobota 27 czerwca 1931 roku. R o k X I

Nowe MoM i# w wake 
i kryzysem ekonominnym.

S k u tk i n iezn an eg o  w  d z ie jach  k ry zy ­
su ek o n o m iczn eg o n ab rzm iew ają w  ca ­
ły m św iec ie d o ro zm iarów  a larm u ją ­
cy ch . Z  g o d z in y n a g o d z in ę n iem al za ­
g ęszcza ją s ię ch m ury tro sk i c iężaró w  
n ad g ło w am i lu d zk o ści. N ajsiln ie jsze e-  
k o no m iczn ie n aro d y , p o tężn e d ęb y g o ­
sp o d arcze j p o ten c ji —  trzeszczą , trag i­
czn ie p rzy g ięte d o  z iem i o rk an em  k ry ­
zy su . N ik t n ie zd o ła p rzew id z ieć, czy  
n ie p ęk n ą g ig an ty czn ie ro zb u d o w an e  
N iem cy , d o ch o d zące d o fan tasty czn y ch  
p o zy cy j d eficy tó w  w  b u d że tach p ań stw  
zw iązk o w y ch , R zeszy i g m in (1 m ilja rd  
m k . d eficy t P ru s, 6 0 0 m iljo n ó w  m k . d e ­
ficy t m iasta B erlin a), —  czy n ie ru n ie  
p o d  fan tasty czn y m  n ac isk iem  śru b y  p o ­
d a tk o w ej g o sp o d ars tw o W ielk ie j B ry -  
tan ji, —  czy , s ło w em , n ie ro zp o czn ie s ię  
lad a ch w ila  p o ch ó d n iepo w strzy m any ch  
k a tastro f o n ieob liczaln y ch sk u tk ach  
so c ja ln y ch i p o lity czn y ch .

P ro jek t p rezy d en ta H o o v era u d z ie­
len ia sk o ła tan e j E u ro p ie p rzez S t. Z je ­
d n o czon e ro czn ej u lg i w  sp łac ie d łu g ów  
p ań stw ow y ch je s t n a jlep szy m  w sk aźn i­
k iem  g ro zy  p o ło żen ia —  b u d z i o n a w re ­
szc ie św iad o m o ść k o n ieczn o ści p o d jęcia  
n a w ie lk ą sk a lę ak c ji sam o p o m o co w ej 
w  sk a li m ięd zy n aro d o w ej, m ięd zy k o n ty -  
n en ta ln ej.

O to  sy tu ac ja , w  k tó re j P o lsk a —  ta  
n asza  w y cień czo n a  p rzez n iew o lę i w o j­
n y , m ło d a , za led w o zo rg an izo w an a d o  
ży c ia  w sp ó ln eg o , b ied n a je szcze P o lsk a , 
—  m a o b ro n ić sw ó j b y t n a  p o lu g o sp o -  
d arczem .

C ó ż za s trasz liw e zad an ie ! C o za  
p ró b a , p rzek racza jąca p o tęg ą w y m ia­
ró w  w sze lk ie g ran ice w y o b raźn i, w szy ­
s tk o , co lu d zk o ść w id zia ła k ied y k o l­
w iek w  te j d z ied z in ie !

P o lsk a , k tó ra tak n iezm iern ie p o ­
trzeb u je o d p o czy n k u , w y tchn ien ia ! K tó ­
ra  m o d li s ię u stam i ca łeg o  n aro d u  o  ła ­
sk ę p o k o ju  d la  zab liźn ien ia ran  i zo rg a ­
n izo w an ia p racy , w y zw o len ia s ię z n ie ­
w o li u b ó stw a!

P o lsk a! —  w y staw io n a p o ty lek ro ć  
n a p ró b y b o h a te rstw a i u d ręk i m ęczeń ­
s tw a .

P o lsk a! —  k tó re j o d d w ó ch s tu lec i 
św ie tlis te n ieb a i p ro m ien is te s ło ń ce  
tak m ało zsy ła ły ła sk i b ez tro sk ieg o u -  
śm iech u !

T ak a  w łaśn ie P o lsk a  m a  d z is ia j zm o ­
b ilizo w ać w szy stk ie d u ch a sw eg o n ie ­
z łom n eg o s iły , ca łą tw ó rczą m o c sw ej 
arm b ic ji, ca łą d o lę b y c ia w o ln ą i s iln ą  
—  n a fro n c ie w o jny  z d o św iad czen iam i  
lo su  o  g o sp o d arcze  p o d w alin y  eg zy sten ­
c ji, w o jn y b ezkrw aw ej, lecz w y m ag ają­
ce j o g ro m n y ch o fia r, m o b ilizac ji n a j­
sz lach e tn ie jszy ch u czuć p a trjo ty czn y ch , 
n a jd o sko n a lszej d o jrza ło śc i o b y w ate l­
sk ie j,

P o lsk a  m u si o szczęd zać , zac isn ąć  p a ­
sa , zm n ie jszy ć rac je ży w no śc iow e p o d ­
n oszon e d o  u st p rzez ca ły n aró d , —  b o  
m u si p rze trw ać , m u si zw ycięży ć .

O szczęd zać m u si p rzed ew szy stk iem  
P ań stw o . M u szą u lec zn aczn em u sk u r­
czen iu  jeg o  w y d atk i. R ząd  rea lizu je  p ro -

Ostra odpowiedź 
rządu włoskiego j do Watykanu

R zy m . —  R ząd w ło sk i w y sła ł tak  
d łu go  o czek iw an ą o d p o w ied ź n a czw ar­
tą  n o tę W aty k an u .

O d p o w ied ź rząd u w ło sk ieg o b ard zo  
p rzy g n ęb ia jące w rażen ie w y w arła w  
W aty k an ie . Jest b o w iem  u trzy m an a w  
d o sy ć o stry m  to n ie .

R ząd w ło sk i zazn acza , że s tan o w i­
sk o W aty k an u je s t n iew łaściw e , a ze  
sw ej s tro ny  czy n i p ro p o zy c je  b ard zo  n ie  
w ie lk ich u stęp stw . N ato m iast w  d a lsze j 
treści n o ta zaw iera szereg żąd ań p o d

Hitlerowcy maszerują
G d ań sk . N a te ren ie W , M . G d ań ­

sk a zan o si s ię n a w ie lk ą k o n cen trac ję  
s ił h itle row sk ich i z jazd n a jw y b itn ie j­
szy ch szefó w  te j p artji i p rzy w ó d có w  
o d d z ia łó w  sz tu rm o w y ch .

P rzy jazd ten  d o sta je  sp ecja ln eg o  ch a ­
rak te ru p rzez w izy tę o so b is tą sam eg o  
n acze ln eg o  w o d za teg o s tron n ic tw a A -  
d o lfa H itle ra , k tó ry  w ed łu g zap o w ied z i 
m iejsco w ego p rzy w ó dcy h itle ro w có w i 
p o sła  d o  se jm u  g d ań sk ieg o  A rtu ra G rei-  
se ra m a p rzy jech ać d o G d ań sk a razem  
z b y ły m  m in is trem  T u ry n g ji E rie  k em , w  
p rzy szły m  m iesiącu , a w ięc w  lip cu b r.

D la  p rzy g o to w an ia ca łe j ak c ji H itle r 
w y słał ju ż sw ego p ry w atn ego sek re ­

ta rza p . H essa , k tó ry  ju ż te raz b aw i n a  
te ren ie W . M . G d ań sk a . R azem  z H it-

K A T E D R A  Z B A W IC IE L A  W  M O S K W IE  M A  B Y Ć  Z B U R Z O N A .

Rządy Antychrysta w Rosji
(K A R ) „L o k alan zeig er" z 2 0  b m . d o ­

n o si z M o sk w y , że s ły n n a k a ted ra Z b a ­

w ic ie la w  tem  m ieście m a b y ć zb u rzo n a  

a n a je j m iejscu  s tan ie  p a łac so w ietó w , 
w  k tó ry m  b ęd ą s ię o d b y w ały  k o n g resy  

rad so w ieck ich , k o n g resy k o m u n istó w  

i in n e g ro m ad n e z jazd y o raz zeb ran ia. 

K ated ra zo sta ła w zn iesio n a n a p o czą t-  

g ram  o szczęd n o śc i rzeczo w y ch , p rzez  
u p ro szczen ie a za tem  i p o tan ien ie m a ­
ch in y ad m in istracy jn e j. L ecz sk u tk i p ie ­
n iężn e te j p racy  u jaw n iać  s ię b ęd ą s to ­
p n io w o  n a  p rzestrzen i szereg u  m iesięcy . 
T y m czasem  rząd u zn a ł, iż m u si n a ty ch ­
m iast zn a leźć źró d ło o szczęd n o ści d o  
w y so k ośc i 3 0 0 m iljo n ó w z ło ty ch ro cz ­
n ie . G lo b aln a su m a w y d atkó w  w  b ieżą­
cy m  ro k u  b u d że tow y m  m u si b y ć  —  w e ­
d łu g d ecy z ji rząd u —  sk u rczo n a d o 2  
m ilja rd ó w  4 5 0 z ł. A n i g ro sza w ięce j.

W  jak i sp o só b o siąg n ąć te o szczę ­
d n o śc i? O czy w iśc ie , jed y ny m  d o raźn y m  
sp o so b em  je s t zm n ie jszen ie rac ji ty m  
w szy stk im , k tó rzy o trzy m u ją śro d k i e-  
g zy sten c ji z k asy p ań stw o w ej.

N a p iątk ow em  p o sied zen iu , rad a  m i-

ad resem  W aty k an u , m ięd zy  in n em i b ar­
d zo k a teg o ry czn e żąd an ie zap rzestan ia  
ak c ji p o lity czn e j p rzez zw iązk i m ło d z ie ­
ży k a to lick iej. S o lą w  o k u rząd u w ło ­
sk ieg o są śc isłe ta jem n e zeb ran ia A c-  
c io n e  C ato lica , n a  k tó rych  zd an iem  rzą ­
d u m ają b y ć często k ro ć d y sp u to w an e  
tem aty an ty faszy stow sk ie .

Z n iesien ie  ta jn ośc i ty ch  o b rad , t. zn . 
d o p u szczen ia fu n k c jo n ariu szy rząd u n a  
n ie , w  o d p o w ied z i sw ej rząd  d o m ag a s ię  
k a teg o ry czn ie .

n is tró w  d o sz ła  d o  p rzeko n an ia o  k o n ie ­
czn o śc i d a lszeg o sk u rczen ia b u d że tó w  
w szy stk ich m in is te rs tw , za w y ją tk iem  
w o jsk a  i o św ia ty , a lb o w iem  g o d z iło b y  to  
w  zd o lno ść o b ro nn ą p ań stw a o raz d o ­
p ro w ad z iło b y  to  d o  zam k n ięc ia  k ilku  ty ­
s ięcy  s t It ó Ł Tpó ^j o szczęd n o śc i
ró v /n ały b y sam o lik w id ac ją p ań stw a , —  
im ać s ię ich  za tem  n ie w o ln o .

O b o k ty ch zarząd zeń , rząd w id z ia ł 
s ię n ieu ch ro n n ie zm u szo n y m  d o p o czy ­
n ien ia o szczęd n o śc i w  w y d atk ach  p er­
so n a ln y ch , zm n iejszen ie k w o t p rzezn a ­
czo n y ch n a p o b o ry p raco w n ik ó w  p ań ­
s tw ow y ch , C zaso w o za tem  u leg ły re ­
d u k c ji ró żn e d o d a tk i d o  p o b o ró w  u rzę ­
d n iczy ch , a w ięc s to łeczn y , b u d o w lan y , 
m o rsk i o raz częśc io w o k reso w y i p o r-

O d p o w ied ź F ran c ji.
P ary ż . —  R ad a m in is tró w  u sta liła  

o sta teczn y  tek st o d p o w ied z i rząd u  fran ­

cu sk ieg o n a m em o rjał p rezy d en ta H o o ­

v era , O d p o w ied ź ta  w  c iąg u d z isie jsze­

g o p o p o łu d n ia w ręczo n a zo stała am b a ­

sad o ro w i S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  w  P a ­

ry żu  p , E d g e ‘o w i.

Skromne uroczystości 
ku czci św. Antoniego.

K o n flik t m iędzy S to licą A p o sto lsk ą  

i rząd em  faszy sto w sk im  sp raw ił, że u -  

ro czy sto śc i ju b ileu szo w e k u  czci św . A n ­

to n ieg o n ie w y p ad ły  w  P ad w ie tak , jak  

s ię sp o d z iew an o .

P o czy n io n o w ie lk ie k o sz ty , p rzyg o ­

to w an o s ię s ta ran n ie d o p rzy jęcia w ie l­

k ich  rzesz p ie lg rzy m ó w  z k ra ju  i zag ra ­

n icy a ty m czasem  o czek iw an ia zaw io ­

d ły . T o też m y liłb y s ię , k to b y p rzy ­

p u szczał, że faszy zm  w  P ad w ie zy sk a ł 

w  o p in ji sp o łeczeń stw a. O p in ji te j d a ł 

w y raz m iejsco w y b isk u p  w  m o w ie , k tó ­

rą w y g ło sił w  d n iu  o tw arcia u ro czy sto ­

śc i ju b ileu szo w y ch . O to  u stęp  z n ie j:

„Z am iast o czek iw an eg o L eg a ta P a ­
p ieża , k tó ry  w czo ra j i d z iś m iał o d p ra ­

w ić n ab o żeń stw a , s to i p rzed  w am i ty lko  

b isk u p ; zam iast d łu g ieg o szereg u  b isk u ­

p ó w  d o k o ła o so b y P rzed staw ic iela B i­
sk u p a b isk u p ó w  —  n asze d u ch o w ień ­
s tw o k a ted ra ln e , k an o n icy  i sem in arzy ­

śc i ze sw y m  b isk u p em ; zam iast im p o ­

n u jące j p ro cesji n a u licach m iasta —  

p ro cesja ty lko w ew n ątrz k o śc io ła . —  I  
ty lk o n ie liczn i p ie lg rzy m i zam iast w ie l­

k ich m as, k tó re b y ły o czek iw an e! Jak ­

że b o leśn ie w szy stk o  c iąży  se rco m  o b y ­

w ate lo m  i b isk u p a! N aw ied zo n e p rzez  

b ezro b o c ie i k ry zy s g o sp od arczy m ia ­

s to u fa ło , że ju b ileu sz  p rzy n iesie m u  ja ­
k ąś p o p raw ę sy tu ac ji, a o b ecn ie o b a ­

w ia s ię , że t ak  n ie b ęd z ie . Jak że b o le -  

sn em  je s t to d la b isk u p a i d la w szy st­
k ich , k tó rzy k o ch a ją n asze sz lach tn e  
m iasto " .

to w y .
Z aró w n o  p rem jer P ry sto r, jak  i m in i­

s tro w ie d o cen ia ją d o tk liw o ść teg o za ­
rząd zen ia d la p raco w n ik ó w p ań stw o ­

w y ch , R o zu m ie ją o n i k o n ieczn o ść za ­
sad n iczeg o u reg u lo w an ia sp raw y u p o ­
sażen iow ej,

W  sy tu ac ji o b ecn e j a to li, g d y  rząd  s i­
łą rzeczy s tał s ię sz tab em  g en era ln ym  
o d p o w ied zia ln y m  za  lo sy  w o jn y  n a  fro n ­
c ie g o sp o d arczy m , m u si o n żąd ać o fia r, 
n iezb ędn y ch  d o zw y cięstw a , w ierząc w  
s iłę u czu ć o b y w ate lsk ich i p a trio ty cz­
n y ch ty ch p rzed ew szy stk iem , k tó ry ch  
zad an iem  je st św iec ić  p rzy k ład em  ca łe ­
m u n aro d o w i, t. j. p raco w n ik ó w  p ań ­
s tw o w y ch .

— o —
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Pokój idzie.
W ojenny wynalazek Niem iec.

Berlin. —  Prasa donosi o wyna­
lezieniu przez inżyniera niem ieckiego 
Gerlicha nowego systemu broni palnej 
zw ielokratniającego sprawność karabi­
nów i dział. Dzięki zastosowaniu t. zw. 
halger-ultra nabojów, pociski z nowych 
karabinów mają osiągać szybkość po­
czątkową 1.500 metr, na sekundę i zdol­
ne są przebijać grube płyty pancerne. 
Gerlich skonstruował ponadto karabin 
piechoty, którego specjalne naboje wy­
chodzą z szybkością początkową 1740 
metrów na sekundę, t. j. 2 razy większą 
aniżeli w dotychczasowych karabinach. 
Szczegóły konstrukcyjne i zasady na 
których opiera się nowy wynalazek, 
trzymane są w najściślejszej tajemnicy. 
Przypuszcza się, że chodzi tu nowy 
skład prochu i sposób ładowania. W y­
nalazek ten ma potroić sprawność dział 
okrętowych, fortecznych i granatów. 
Zapoczątkowanie w instytucie badań 
broni palnej pod Berlinem próby urzę­
dowe kontynuowane będą w najbliż­
szych dniach. Gerlich ma nadzieję, że 
wynalazek swój wkrótce ulepszy, tak, 
aby pociski osiągały szybkość począt­
kową 3000 metrów na sekundę. Przy­
czyniłoby się to do znakom itego wzmo­
żenia sprawności artylerji przeciw lotni­
czej.

Zwycięstwo 
tezy Polskiej

(Od własnego koresp. genewskiego).
W  ubiegłym tygodniu uchwalona zo­

stała na sesji Konferencji Pracy w Ge­
new ie międzynarodowa konwencja w  
spraw ie czasu pracy w kopalniach wę­
gla. Główne postanow ienia tej konwen­
cji są następujące:

1) Konwencja obejmuje zarówno 
węgiel kam ienny jak i brunatny.

Postanow ienie to zasadniczo stanow i 
sukces tezy polskiej, która głosiła od 
dawna, że niemiecki węgiel brunatny 
nie może być wyłączony z konwencji i 
otoczony specjalnem i przw ilejam i, któ- 
reby w konsekwencji ułatw iły niemiec­
kiemu węglowi kam iennemu nielojalną 
konkurencję z węglem polskim na ryn­
kach zagranicznych,

2) Czas pracy w kopalniach węgla 
kam iennego i brunatnego nie może prze­
kraczać 7% godzin dziennie. Stanow i 
to 461/2godzinny tydzień pracy.

W yjaśnić tu należy, iż na polskiem 
G, Śląsku tydzień pracy w górnictw ie 
węglowem liczy obecnie 48 godzin, a 
w Zagłębiu Krakowskiem , Dąbrow- 
skiem , 46 godzin (z powodu „angiel­
skich" sobót, na których zniesienie je­
dnak konwencja nie pozwala),

3) Liczba dopuszczalnych nadgodzin 
w węglu kam iennym oznaczona zosta­
ła na 60 (rocznie na jednego robotnika).

Pozwala to przeciętnie przedłużyć 
dzień pracy o 12 minut dziennie.

Postanowienie to jest szczególnie 
ważne dla Niem iec, gdzie liczba nad­
godzin dochodziła do kilkuset (500 —  
600) rocznie,

4) Liczba godzin nadliczbowych w  
węglu brunatnym może osięgnąć 150 ro­
cznie pod ziem ią i 200 w  kopalniach od­
krywkowych.

Postanow ienie to jest koncesją na 
rzecz Niemiec. Koneesję tę zdobyli de­
legaci niem ieccy za cenę wprowadzenia 
jednakowych norm dla czasu pracy w  
węglu kam iennym i brunatnym. Po­
stanow ienie to miało ten skutek, że rzą­
dow i delegaci polscy nie głosowali za 
konwencją.

5) Dla wejścia konwencji w życie 
potrzebna jest ratyfikacja dwu państw 
z liczby siedm iu, do których zaliczono 
Anglję, Francję, Polskę, Niemcy, Belgję, 
Holandję i Czechosłowację.

Jeśli tedy konwencję zaratyfikują np, 
Anglja i Niemcy, które uchodzą za au­
torów konwencji, wówczas pozostałe 
państwa, które ratyfikować nie zechcą, 
nie będą mogły być oskarżone o to, iż 
uniemożliw iają wejście konwencji w ży­
cie.

6) Po trzech latach konwencja ule­
gnie rew izji w kierunku zmniejszenia

czasu pracy i redukcji igodzin nadliczbo­
wych.

Jeśli tedy uprzyw ilejowanie niemiec­
kiego lignitu (w dziedzinie nadgodzin) 
pociągnie za sobą zam ieszanie na ryn­
kach węglowych i zaszkodzi eksporte-

Tam, gdzie stąpają komuniści
KREW SIĘ LEJE.

Berlin. M agdeburg był widownią 
krwawych demonstracyj. Podczas roz­
wiązywania pochodu komunistycznego, 
doszło do krwawych starć między ma­
nifestantam i a policją, która dokona­
ła kilku  aresztowań. Gdy demonstran­
ci usiłowali uwolnić aresztowanych, po-

Lwów, Rewizja i aresztowania po­
śród komunistów w całej wschodniej 
M ałopolsce zarządzone przez sędziego 
Demanta, trwały we wtorek w dalszym 
ciągu i pozostają one w  zw iązku z likw i ­
dacją komunistycznej partji zachodniej 
Ukrainy na W ołyniu i we wsch. M ało­
polsce.

Areszty policyjne we Lwowie zapeł­
niły się przybyszam i z Sokala, Rawy 
Ruskiej, Jaworowa, Brodów, Żółkwi, 
Lubaczowa, W innik pod Lwowem, Sta­
nisławowa, Sambora, Drohobycza i in­
nych miejscowości. Ogółem aresztowa­
no około 40 osób.

Z pośród aresztowanych działaczy

Aresztowanie 40 komunistów.

PODRÓŻ LNSPEKCYJNA WOJEWODY BIAŁOSTOCKIEGO.

Wojewoda białostocki p. Zyndram Kościałkowski odbył podróż inspekcyjną po pograniczu 

wschodniem, gdzie dokładnie zapoznał się z potrzebami miejscowej ludności. Na ilustracji wi­
dzimy ludność i oddział Związku Strzeleckiego witających pana wojewodę we wsi Warmjak 

w pow. Kolneńskim.

Jak dobierać szczęśliwe małżeństwa?
Pod tym tytułem wygłosiła w Lon­

dynie, odczyt żona słynnego angielskie­
go lotnika, p. Catton.

W  szeregu przyczyn, które wpływa­
ją ujemnie na pożycie małżonków, pre­
legentka stawia na pierwszym miejscu 
okoliczność, że przeważnie żony nie bio- 
rą udziału w pracy swoich mężów.

W dzisiejszych materjalistycznych 
czasach praca pochłania minimalnie 
trzecią część czasu każdego dorosłego 
zmuszonego do zarobkowania człowie­
ka. Ten czas małżonkow ie spędzają z 
daleka od siebie nie tylko fizycznie, 
lecz i duchowo, gdyż żona bardzo czę­
sto nie wie i nie rozum ie tego, co robi 
jej mąż.

Byłoby bardzo dobrze, gdyby pary 
dobierały się nie tylko pod względem 
charakteru, upodobań, stanow iska spo­

Zanik bocianów.
W e wsiaęh alzackich zauważono 

wzrastający zanik bocianów. Prasa w  
Strassburgu i Kolmarze zajmuje się go­
rąco tą sprawą, doszukując się przy­
czyn tego zjaw iska. Zdaje się, że głó­
wną przyczyną są prace regulacyjne 
Renu, gdyż z ich powodu znikają obsza­
ry bagnisk, które dotąd były ulubionem 

rom angielskim i polskim, wówczas zró- 
nwanie godzin nadliczbowych dla ligni ­
tu z godzinami nadliczbowemi w kopal­
niach węgla kam iennego będzie ułatw io­
ne przez omówione wyżej postanow ie­
nie konwencji.

licja zrobiła użytek z broni palnej, ra­
niąc ciężko kilka osób. —  Postrzelony 
przez policję robotnik, zmarł następnie 
w szpitalu. iM imo dokonanych licznych 
aresztowań, zaburzenia trwały do póź­
nej nocy.

komunistycznych znajdują się kandydat 
adwokacki dr. Osyp Rudziński i głośny 
ataman wojsk ukraińskich Osyp Buk- 
szowany.

Rewizje odbyły się oprócz mieszkań 
aresztów, osób w lokalu partji „Sel- 
robu" we Lwowie przy ul. Gródeckiej, 
oraz w wydawnictw ie ,^Knyźki" przy ul, 
3, M aja,

W szystkich aresztowanych przesłu­
chiwał sędzia Demant w bziurze wy­
działu śledczego, przyczem osobiście 
protokółował zeznania,

W poniedziałek trwały przesłucha­
nia do późnego wieczoru.

łecznego, religji, lecz i pod względem 
upraw ianego fachu.
Obserwacja wykazuje, że małżeństwo 
bywa najczęściej szczęśliwe, jeżeli le­
karz żeni się z lekarką, adwokat z ad- 
wokatką, dziennikarz z dziennikarką, 
lub chociaż ze stenografistką itd.

Szczególnie energicznie występuje p. 
Catton przeciwko przesadnemu pośw ię­
caniu się kobiet gospodarstwu domowe­
mu.

—  Proszę mi wierzyć —  mówiła pre­
legentka, — że bardzo wielu mężów 
wołałoby miłą pogawędkę, lub spacer z 
żoną niż przyrządzony własnoręcznie 
przez nią befsztyk. Niestety, dużo ko­
biet nie rozum ie, i te po kilku latach 
życia małżeńskiego przestają być żona­
mi w najlepszem znaczeniu tego słowa, 
a pozostają tylko kucharkam i.

miejscem łowów bocianich. —  Pozatem 
do wyniszczenia bocianów przyczynia 
się walka przeciw szarańczy prowadzo­
na w  Egipcie przy pomocy trujących ga­
zów, oraz niezwykle ostra tegoroczna 
zima w krajach bałtyckich.

W r. 1927 istniało w wioskach o- 
kolicznych M ylhuzy 26 gniazd bocia­
nich, w  których przybyło w tymże roku 
62 młodych. W  114 gm inach dolnej Al-

zacji było w 1927 r. około 240 gniazd, 
a młodych naliczono 396. Z tej liczby 
najm łodszych ptaków, które jesienią od­
leciały na południe, ani jeden nie po­
w rócił do Alzacji, W  r, 1928 też nie za­
notowano budowania nowych gniazd,—  
Stare bociany natomiast wróciły wszy­
stkie, W latach 1929/30 zauważono to 
samo zjaw isko. Zważywszy, że bocian 
żyje przeciętnie 30 do 40 lat, należy 
przypuszczać, że wracają zawsze te sa­
me ptaki, których liczba maleje, a nie­
wiadomo, gdzie się podziewają młodsze 
pokolenia. Ta pieczołow ita statystyka 
jest żywym dowodem uczuć, jakie mie­
szkańcy Alzacji żywią względem bocia­
nów.

Kąeik radjowy.
SOBOTA, DNIA 27. VI. 31 R.

12.10: M uzyka z płyt gramofonowych.

15.25: Przegląd wydawnictw perjodycznych.

16.00 : Słuchowisko dla dzieci: „Podróż na bańee 

mydlanej” .
16.30: Krótki koncert dla młodzieży.

16.50: Ociemniali źołnieUze w Polsce.

17.15: M uz,yka z płyt gramofonowych.

17.35: O kannikule w dawnej Polsce.

18.00 : Koncert solistów .

19.20: M uzyka z płyt gramofonowych.

19.40: W iadomości bieżące rolnicze. Giełda roi*.

20.00 : Prasowy Dziennik Radjowy.

20.15: M uzyka popularna.

22.00 : Na widnokręgu.

22.30: Utwory Chopina w wyk. J. Smidowicza.

23.00 : M uzyka lekka i taneczna.

NIEDZIELA, 28, 6, 31 R.
10,15 : Transm ija nabożeństwa z kościoła Najśw.

M arji Panny w Krakow ie.

11,35 : Odczyt misyjny.

12,10 : Transmisja z Benjaminowa; Odsłonięcie 

pam iątkowego obeliska w pułku Radjo- 

telegraf. W  przerw ie audycja literacka.

13,20: M uzyka.
1340: Co jest godnego widzenia w okolicach 

W arszawy.

14,00 : M uzyka.

14.10: Skrzynka pocztowa.

14.25: M uzyka.

14.35: Pogadanka dla gospodyń wiejskich.

14.55: M uzyka.

15.05 : Użytkowanie torfów.

15.25: M uzyka.

15.35: Przygotowanie do żniw .

15.55: M uzyka.

16.00 : Audycja żołnierska.

16.40: Program dla dzieci,

17.15: Odczytanie komunikatu z przed stu lat.

17.20: Transm isja z Tarnopola audycji reporta­

żowej z W ystawy Rolniczej i Regjonalnej.

19.00 : Transmisja z Pragi czeskiej W szechsło- 

wiańskiego zlotu skautów.

19.30: Płyty gramofonowe.

19.40: Skrzynka pocztowa techniczna. Kores­

pondencje i porady techniczne.

20.0 0: W iadomości przyjemne i pożyteczne,

20,15 : Koncert popularny z Doliny Szwajcarsk. 

Kwadrans literacki: nowela „Szczęście” .

22.0 0: Feljeton: „Uwagi o turystyce".

22,20 : Recital M ichała Hołyńskiego.

23.0 0: M uizyka lekka i taneczna.

PONIEDZIAŁEK, 29. 6. 31 R.
10.15: Transm isja nabożeństwa z Katedry Pozn.

12.10: M uzyka z płyt gramofonowych.

13.20: M uzyka.
13.40: Jaką książkę przyrodniczą dać młodzieży 

na wakacje?

14,00 : M uzyka.

14.10: Kasy ogniotrwałe i t. zw. „Kasiarze".

14.25: M uzyka.

14.35: Przed 70 laty.

14.50: M uzyka.
15.00 : W ycieczka hodow lana do W ęgier, Jugo- 

sław ji i Bułgarji.

15.20: M uzyka:

15.25: Spożywanie miodu przedłuża życie.

16.00 : M uzyka.
16.10: Sprawozdanie z M iędzynarodowego Kon­

gresu Rolniczego w Pradze.

16.30: M uzyka.

16.40: Program dla najm łodszych.

17.15: M uzyka z płyt gramofonowych.

17.35: Z przed stu lat,

17.40: Kohcert popularny.

19.20: Płyty gramofonowe.

19.40: Pogadanka radiotechniczna.

20.00 : W iadomości przyjemne i pożyteczne.

20.15: M iasto i wieś —  dr. Józ. Gajkowski.

20.30: Operetka „Panna z lalką" L. Falla.

22,45: M uzyka lekka i taneczna.
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Z A  M O R D  P O P E Ł N IO N Y P R Z E D 7 -M IU  L A T Y  —  K A R A  Ś M IE R C I.

Z  L e s z n a (W lk p .) d o n o s z ą :

W  tu t . S ą d z ie O k rę g o w y m o d b y ła s ię  

ro z p ra w a k a m a p rz e c iw k o A n d rz e jo w i 

K ra m s k ie m u , o s k a rż o n e m u o z a m o rd o­

w a n ie w  r . 1 9 2 4 G o tl ib a S im o n a .

W  z a m o rd o w a n iu w y ż e j w y m . b ra l i 

p o n a d to u d z ia ł J a n i W a le r ja n G ą sk a , 

k tó rz y z o s ta l i s k a z a n i n a k a rę ś m ie rc i . 

P a n P re z y d e n t w  d ro d z e ła s k i z a m ie n i ł 

k a rę ś m ie rc i J a n o w i G ą sc e n a 9  la t , W a - 

le r ja n o w i n a 1 2 la t w ię z ie n ia , n a to m ia s t

M Z Ę D Z Y N A R O D O W Y  K O N G R E S K O L E J O W C Ó W -A B S T Y N E N T Ó W .

W  s a li S to w a rz y sz e n ia T e c h n ik ó w p rz y u l . C z a c k ie g o 3 , ro z p o c z ą ł o b ra d y X IV  m ię d z y n a ro d o­

w y  k o n g re s k o le jo w c ó w - a b s ty n e n tó w . O b ra d y z a g a i ł p re z e s M ię d z y n a ro d o w e g o Z w ią z k u K o ­

le ja rz y p . W e b e r (S z w a jc a r ja ) . —  N a i lu s tra c j i w id z im y s ie d z ą c y c h w  p ie rw s z y c h rz ę d a c h u - 

c z e s tn ik ó w k o n g re s u .
.. i

III—— 111 ■ ■ 11 r ii lliliil [■1IJI1I na—M—BM—■
U K A M IE N O W A Ł  P R Z E Z Z E M S T Ę . ś w ie ż ą m o g i łę . P o o d k o p a n iu z n a le z io -

l wis Kai. Zwiaii
na diecezję

J a k s ię d o w ia d u je m y , p rz y g o to w u je 

K a to l ic k i Z w ią z e k M ło d z ie ż y P o ls k ie j 

n a D ie c e z ję C h e łm iń s k ą w  d z ie s ią tą ro ­

c z n ic ę s w e g o is tn ie n ia , w  d n ia c h 2 8 i  2 9 

c z e rw c a d w a w ie lk ie m a n ife s ta c y jn e Z ja  

z d y D e le g o w a n y c h S to w a rz y s z e ń M ło ­

d z ie ż y P o ls k ie j M ę s k ie j i  Ż e ń sk ie j n a p o­

g ra n ic z u n a s z e m w  C h o jn ic a c h ,

T rz y ty s ię c z n a rz e s z a d e le g o w a n y c h 

w s z y s tk ic h S , M . P . n a P o m o rz u p ra g n ie 

tu z a d o k u m e n to w a ć , ż e K a to l ic k a M ło ­

d z ie ż S to w a rz y s z e n io w a n a k re s a c h n a­

s z e j R z e c z y p o s p o li te j s to i w ie rn ie p o d

A n d rz e j K ra m sk i w  m ię d z y c z a s ie z b ie g ł | 

d o N ie m ie c .

D rę c z o n y w y rz u ta m i s u m ie n ia p o­

w ró c ił d o k ra ju i n a ty c h m ia s t z o s ta ł 

p rz y trz y m a n y i o d tra n s p o r to w a n y d o 

w ię z ie n ia s ą d o w e g o w  L e s z n ie , g d z ie z o­

s ta ł s k a z a n y n a k a rę ś m ie rc i . O s k a rż o­

n y p rz y ją ł p o w y ż s z y w y ro k s p o k o jn ie . 

O b ro ń c a s k a z a n e g o w n ie s ie p o d a n ie o  

ła s k ę d o p . P re z y d e n ta M o ś c ic k ie g o ,

—o—

ir lllsiffiHj Nslóei
chełmińską.
s w e m i s z ta n d a ra m i i  z d a ła o d w s z e lk ic h 

w a ś n i i n ie z g o d y p rz y g o to w u je w  S to­

w a rz y s z e n ia c h d o w ie rn e j i o f ia rn e j s łu­

ż b y n a s z e j O jc z y ź n ie s z e ro k ie w a rs tw y 

M ło d z ie ż y w ło śc ia ń s k ie j i  m ie js k ie j , k tó ­

re ro z u m ią i d o c e n ia ją n a le ż y c ie o b o­

w ią z k i , ja k ie c ią ż ą n a n ic h w  o b e c n e j 

c ię ż k ie j d o b ie w o b e c n a ro d u i w ła s n e j 

O jc z y z n y .

Z ja z d y w  C h o jn ic a c h z a sz c z y c i s w o­

ją o b e c n o śc ią J e g o E k s c e le n c ja K s ią d z 

B is k u p S u f ra g a n D o m in ik .

C A B A L E R O S I M A Ł A  S E N O R Z T A .

W  M e k s y k u , w  m y ś l t ra d y c j i , p o d c z a s u ro c z y s to ś c i k o ś c ie ln y c h b ie rz e u d z ia ł w  p ro c e s ja c h n a j­

m ło d s z e p o k o le n ie o b y w a te l i , p rz y b ra n y c h w  b a rw n e s tro je lu d o w e . N a i lu s tra c ji w id z im y  

d w ó c h c h ło p c z y k ó w , d u m n y c h z e s w y c h s tro jó w o ra z to w a rz y s z k i —  m a łe j s e n o r i ty .

Czerwony kur“ we wsiach.
n

W e w s i G ru sz k a Z a p o rs k a (g m , R a­

d e c z n ic a , p o w . z a m o js k i) s p a li ło s ię 5 5 

d o m ó w m ie sz k a ln y c h , 5 9 z a b u d o w a ń 

g o s p o d a rc z y c h z e z b o ż e m o ra z in w e n­

ta rz e m ż y w y m i m a r tw y m . S tra ty 2 0 0 

ty s ję c y z ło ty c h .

W e w s i L e ż e n ic e (g m . M a r ja m p o l , 

p o w . k o z ie n ic k i ) s p a l i ło s ię 1 9 z a g ró d 

g o s p o d a rsk ic h o ra z z a b u d o w a n ia g o s p o­

d a rs k ie m a ją tk u L e ż e n ic e . S tra ty 1 8 0 

ty s ię c y z ło ty c h .

W iln o , 2 6 . 6 . —  W c z o ra j w  g o d z i-«n o w  n ie j z w ło k i s ta rc a . W  w y n ik u d a l- 

n a c h w ie c z o ro w y c h w e w s i H o ro ż e ń c e , s z e ,g ° d o c h o d z e n ia a re sz to w a n o ja k o  

w ie lo k ro tn ie k a ra n y z ło d z ie j - re c y d y­

w is ta , P a w e ł J u rc z y k , p rz e c iw k o k tó ­

re m u p o d c z a s je d n e g o z p ro c e s ó w z e­

z n a w a ł ja k o ś w ia d e k o s k a rż e n ia 6 0 - le t- 

n i A n to n i B u ły g a , z a m o rd o w a ł g o u d e­

rz e n ie m k ń m ie n ia , p o c z e m z w ło k i p o­

k ry ł  d o s ło w n ie k a m ie n ia m i.
— o—

Z A M O R D O W A N IE  8 5 -L E T N IE G O 

S T A R C A .

W iln o , 2 6 . 6 . —  M ie sz k a n ie c w s i L e - 

o n ó w k a , g m in y H e rm a n o w ic k ie j z a m e l­

d o w a ł, ż e s try j je g o 8 5 - le tn i Ł a g o n io n o g 

z a m ie s z k a ły w e w s i B a b ie rsz c z y z n a , 

w y s z e d ł p rz e d k i lk u  d n ia m i d o la s u i  n ie 

p o w ró c i ł. P o d c z a s p o s z u k iw a ń je d e n z  

p o s te ru n k o w y c h z n a la z ł p o d k rz a k ie m

W e w s i O p o k a (g m . K ło s in , p o w . ja ­

n o w s k i) s p a li ło s ię 1 8 g o s p o d a rs tw o ra z 

c z ę ś ć in w e n ta rz a ż y w e g o . S tra ty 1 7 0 

ty s ię c y z ło ty c h ,

W  z a b u d o w a n ia c h m ie s z k a ń c a w s i 

B rz o s to w ic z ą n y (g m . B rz o s to w ic a W ie l­

k a T , M ie le ń c a w y b u c h ł p o ż a r , k tó ry  

p rz e n ió s ł s ię n a s ą s ie d n ie z a b u d o w a n ia . 

S p ło n ę ło 1 4 d o m ó w m ie s z k a ln y c h i z a­

b u d o w a n ia g o s p o d a rc z e . S tra ty 2 6 ty ­

s ię c y z ło ty c h .

—nmcM —CTMaaiKrjgaBa

J p o sz la k o w a n e g o o z a b ó js tw o E m il ja n a 

B n o b o sa , D a lsz e ś le d z tw o w  to k u .
—o—

D Z IA Ł  IN F O R M A C Y JN Y  

P O W . P . T . R .

Z a c h o d z i ły c z ę s te w y p a d k i n a te re­

n ie P o m o rz a , ż e k o m o rn ic y s ą d o w i n ie 

’ p rz e s trz e g a l i p rz e p is ó w , o b o w ią z u ją c y c h 

w  p rz e d m io c ie s z a c u n k ó w i n a jn iż s z e j 

o fe r ty p rz e ta rg o w e j ru c h o m o ś c i ro ln i ­

k ó w  o ra z c z ę s to k ro ć z a n ie d b y w a l i p rz y­

w o ła n ie b ie g łe g o w  z a k re s ie ro ln ic tw a , 

c e le m u s ta le n ia w a r to ś c i p ło d ó w  n a p n iu 

o ra z p rz e d m io tó w o z n a c z o n y c h L . 4 , 

§ 8 1 1 p . c .

R ó w n ie ż z a c h o d z i ły w y p a d k i , ż e k o ­

m o rn ic y s ą d o w i s p rz e d a w a l i z a ję te ru -

A D A M  K R E C H O  W 1 E C K L

SZARY WILK
5 2 Y  (C i^ g d a ls z y ) . (

M ó w ił  u ry w a n e m g ło s e m , s i ln e m i a t re śc iw e m i w y ­

ra z y p rz e d s ta w ia ją c z n ie w a g ę , ja k ie j d o z n a ł n a z a m k u 

ż e g a ń s k im .

A  w  m ia rę , ja k m ó w ił , w ś c ie k ło ść g o p o ry w a ła ta­

k a , iż je j ju ż p o m ia rk o w a ć n ie m ó g ł.

—  Ż e b y s ię k ró l —  d o d a ł , k o ń c z ą c —  z d ja b łe m  

s p rz y m ie rz y ł, to ja c a łe p ie k ło d o w a lk i w e z w ę i a lb o 

g ło w ę d a m , a lb o tę J a d w ig ę i k s ią ż ę c ia ż e g a ń sk ie g o w  

p o g a rd z ie u jrz ę .. .

D re s z c z o b u rz e n ia p o ru s z a ł c a łą je g o p o s ta c ią , o c z y 

s ia ły is k ry , s ło w a b ie g ły z u s t p o s in ia ły c h n ie p o w s trz y­

m a n y m p o to k ie m , a ż s ię J a n p rz e lą k ł te j z a w z ię to ś c i .

—  T y  ją m iłu je s z , tę J a d w ig ę ! —  p rz e rw a ł .

—  C h a , c h a , c h a ! —  w y b u c h n ą ł ś m ie c h e m p a n 

M a ć k o —  g d y b y m n ie o n a w  o b ję c ia w z ią ć c h c ia ła , to - 

b y m  je j w tw a rz p lu n ą ł , ta k ją m iłu ję ! . . . A le  z a z n ie w a­

g ę m i u c z y n io n ą , z a to , ż e z e m n ą m ó w ić n ie c h c ia ła , a n i 

s ię p a trz e ć n a m n ie , z a to , ż e je j ro d z ic s z y d e rs tw e m w  

o c z y m i rz u c i ł , ja k o m je s t n ie g o d n y ta k ie j k s ię ż n ic z k i , 

z a to , ż e d rw ić s o b ie z e m n ie p o z w o l i ł w  o w y m  p o je­

d y n k u z G o tf ry d e m , —  z a to ja p o m s tę m ie ć m u s z ę z u­

p e łn ą , iż b y n ie p o w ie d z ia n o , ja k o d o B o rk o w ic a z n ie ­

w a g a b e z k a rn ie p rz y s ta ła !

M ó w ią c to , p o k o m n a c ie b ie g a ł , a ż w re sz c ie z a trz y­

m a ł s ię p rz e d b ra te m i p a trz ą c m u b y s tro w  o c z y ro z­

is k rz o n y m w z ro k ie m , o z  w a ł s ię p rz e z z a c iś n ię te z ę b y :

—  N ie c ie rp ię ja tw e g o z g rz y b ia łe g o la n d g ra fa i  

N ie m c ó w tw o ic h n ie n a w id z ę , a le s ię z w a m i n a ś m ie rć 

z w ią ż ę , b y le b y ś c ie w  te j s p ra w ie to c z y n i l i , c o ja c h c ę ! . ..

J a n n ie sp o k o jn ie s ię p o ru sz y ł .

—  A  ja k o ż m y w ie d z ie ć m o ż e m y ... —  z a c z ą ł .

—  J a w a m p rz y  s ię g n ę —  p rz e rw a ł ż y w o M a ć k o —  

ja k o o trz y m a c ie w s z y s tk o , c o je n o c h c e c ie ! A d e la jd ę 

w a m z z a m k u ż a rn o w ie c k ie g o w y b a w ię , la n d g ra f s a m 

p o n ią p o je d z ie i b e z p rz e sz k o d y z a b ie rz e , a g d y b y ja ­

k a b y ła p rz e s z k o d a , to ją d la n ie g o z w a lc z ę .. . T o je n o 

c h c ę , b y ś c ie te ra z p rz y rz e c z e n ie d a l i, ja k o n a ro z w ó d 

p rz y s ta je c ie .. .

—  N ig d y ! —  k rz y k n ą ł J a n .

M a ć k o s ię p o rw a ł .

—  N ie b ą d ź ty  g łu p im , —  rz e k ł —  w y c h c e c ie 

A d e la jd ę o c a l ić , n a k ró lu  s ię p o m ś c ić , a ja ta k ż e n a J a­

d w id z e ż e g a ń s k ie j i je j o jc u p o m s tę m u s z ę w z ią ć ta k ą , 

iż b y s ię w  p ro c h u p rz e d e m n ą ta rz a l i . . .

—  T o Ż e g a ń s p a l ! . . . —  w trą c i ł J a n .

—  C h a !c h a ! —  z a ś m ia ł s ię M a ć k o —  s p a lo n y z a­

m e k o d b u d o w a ć ry c h ło m o ż n a , a le p o ta rg a n e j s ła w y , a n i 

p y c h y z g n ę b io n e j , n ie n a p ra w i i  n ie p o d n ie s ie n ik t . . . M ó ­

w ię c i : ja ic h  c h c ę w  p o g a rd z ie w id z ie ć , a n a to  je d e n je s t 

ty lk o  s p o só b ... K ró l c h c e m a łż o n k ę m ie ć i z n ią p ra w e 

p o to m s tw o , J a d w ig a p ra g n ie k ró lo w ą z o s ta ć .. . a w ie s z 

ty , ja k i je s t s p o s ó b n a jo k ru tn ie jsz e j z e m s ty ? .. .

—  J a k i? —  s p y ta ł J a n , z p o d z iw e m p e łn y m lę k u , 

p a trz ą c n a ro z o g n io n ą tw a rz b ra ta , k tó ra d rg a ła k u r­

c z o w o i m ie n i ła s ię s z a ta ń s k im z ło ś c i w y ra z e m .

—  J a k i? —  p o w tó rz y ł p a n M a ć k o , z p o d e łb a p a­

t r z ą c n a J a n a , —  ty ś z g łu p ia ł ta k w ś ró d N ie m c ó w , iż  n ie 
w ie sz , ja k o , c h c ą c p o m s tę b ra ć , n ie t r z e b a p rz e s z k a d z a ć 

w  d o p ię c iu c e lu te m u , k tó ry z g n ę b io n y m b y ć m a , je n o 

n a le ż y n a s a m y c h s z c z y ta c h te g o c e lu c z e k a ć n a n ie g o 

i s ta m tą d g o z e p c h n ą ć w  d ó ł ! . . . C h c ia łe m ja w p rz ó d y 

p rz e s z k a d z a ć .. . a le te ra z m y ś lę in a c z e j: P rz e s z k a d z a ć t ru ­

d n o ... w a lk a n ie ró w n a . W ię c n ie c h k ró l s ię o ż e n i z J a­

d w ig ą .. . n ie c h ta k s ię ż n ic z k a d u m n a z o s ta n ie k ró lo w ą , —  

a w ó w c z a s ... .

J a n s łu c h a ł i n ie ro z u m ia ł , —  M a ć k o s z a lo n y m u 

s ię z d a w a ł.

— Wówczas c o ? —  p o w tó rz y ł , —  o n i t r y u m f b ę d ą 

m ie li .

M a ć k o p o rw a ł b ra ta z a rę k ę , n a c h y li ł m u s ię d o 

u c h a i s z e p ta ł .

A  w  m ia rę , ja k s z e p ta ł , tw a rz J a n a b la d ła .

— - T y ś je s t d ja b e ł , n ie c z ło w ie k ! . . . —  p rz e ry w a ł 

c h w i la m i, s łu c h a ją c . —  O k ro p n a p o m s ta !

M a ć k o s ię ś m ia ł .

—  W id z isz —  m ó w ił , —  ja k o s ię s p ra w y n a sz e 

s c h o d z ą .. . W y b ę d z ie c ie m ie li p o m s tę n a K a ź m ie rz u i  

t r y u m f A d e la jd y ; ja , w s z y s tk o z d o b ę d ę , w ła d z ę w  W ie l-  

k o p o ls c e p o c h w y c ę , a z g n ę b ię ty c h , c o s z y d z i l i z e m n ie .

—  O k ro p n a p o m s ta ! —  s z e p n ą ł J a n w  z a m y ś le n iu . 

A le  p o c h w i l i  g ło w ę p o d n ió s ł i  w y c ią g n ą ł rę k ę k u  b ra tu .

—  T y ś je s t m ą d ry —  rz e k ł , —  a ja k d ja b e ł z ły , 

a le p la n u d a ć s ię m u s i. . . C h o d ź m y d o la n d g ra fa .

I  p o s z li . . . A  te g o ż d n ia je s z c z e p o o d b y te j n a ra d z ie , 

p a n M a ć k o w y s ła ł g o ń c a d o K ra k o w a z o b s z e rn e m d o 

k ró la p o s e ls tw e m . D o n o s ił , ja k o la n d g ra f d a s w o je z e­

z w o le n ie n a ro z w ó d z A d e la jd ą , b y le b y m ó g ł b e z p rz e­

s z k o d y c ó rk ę o d w ie d z ić w  Ż a rn o w c u i z n ią s ię p rz e d­

te m n a ra d z ić .

O d p o w ie d ź p rz y s z ło w  ry c h le p o m y ś ln a , a w k ró tc e 

p o te m s ta ry la n d g ra f w y ru s z y ł d o Ż a rn o w c a z l ic z n y m  

d w o re m i d ru ż y n ą , k tó rą p a n M a ć k o s w y m i k o m p a n a m i 

p o m n o ż y ł , d a w s z y s z c z e g ó ln e p o le c e n ia O tto n o w i z e 

S z c z e k a rz o w ic i M ik o ła jo w i  P s z o n c e z B a b in a .

—  M ie jc ie w y  u s z y i o c z y o tw a rte —  rz e k ł , —  a 
c z e k a jc ie n a m n ie w  K ra k o w ie ; ja ta m c z ę s to p rz y je ż­

d ż a ć b ę d ę , w y  z a ś m u s ic ie o w s z y s tk ie m w ie d z ie ć , c o s ię 

d z ie je u d w o ru , i w  m ie ś c ie i u b is k u p a .. .

Z  b ra te m z a ś ż e g n a ją c s ię , w  k ró tk im i s ło w a c h p rz y­

p o m n ia ł m u c a ły u k ła d .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i)’ .
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chom ości po rażąco niskich cenach, ruj­
nując z tego powodu warsztaty rolne w  
obecnej ciężkiej sytuacji gospodarczej w  
rolnictw ie, co nie odpow iada przepisom 
§ 3 obw ieszczenia z dnia 8. 10. 1924 r,, 
w m yśl którego nie wolno sprzedać za­
jętego przedm iotu poniżej połowy zwy­
czajnej wartości.

W obec tych wypadków Pom , Tow. 
Rolnicze zwróciło się z prośbą do Pre­
zesa Sądu Apelacyjnego w Toruniu o 
wydanie pouczenia pp. Kom ornikom są­
dowym stosowania przy egzekucjach są­
dowych powyższych przepisów, usuwa­
jących dowolne postępowanie egzeku­
cyjne, w  rezultacie czego pism em z dnia 
6. 6. r. b. L. 4266 otrzym aliśm y odpo­
wiedź, że zostały wydane odpow iednie 
zarządzenia co do przestrzegania przez 
kom orników sądowych tych przepisów 
egzekucyjnych. Zarząd pow. P. T. R.

DZIESIĘCCIOLECIE FLOTY ŁOTEW SKIEJ.

Z okazji uroczystości dziesięciolecia istnienia wojennej floty łotewskiej, do Libawy przybyły 

okręty zaprzyjaźnionych państw europejskich. Na ilustracji widzim y prezydenta Łotwy p. A l ­

berta Kviesisa w otoczeniu kom endantów okrętów wojennych, które przybyły do Libał y.

ZBUDZIŁ  SIĘ Z LETARGU NA  RĘ­
KACH  SŁUŻBY POGRZEBOW EJ.

Niecodzienny wypadek zdarzył się 
m ieszkańcow i Równego, niejakiemu Cy­
trynow i Awrum owi. Starszy ten już 
człow iek pewnego dnia poczuł się źle 
i nagle upadł na ziem ię. Uznano go za 
zm arłego, a nawet przywołano już słu­
żbę cm entarną, aby ta zajęła się przy­
gotowaniam i do pogrzebu.

pieli, rzekom y nieboszczyk skoczył na- 
•gle na równe nogi. P 
pospiesznie uciekła, udało się j 
Cytrynow i wezwać pom ocy i niebawem 
zupełnie wyzdrow iał.

PODERŻNĄŁ "GARDŁO ŻONIE 

I  TEŚCIOW EJ.

Lwów. —  Obok kościoła św . Anny 
we Lwow ie rozegrała się we środę rano 
krwawa scena usiłowanego m ordu.

Po godzinie 6-tej przechodziła tam­
tędy w towarzystw ie m atki Teofila Pa- 
ty jowa, separowana żona palacza m a­
szynowego, W pewnej chw ili przysko­
czył do idących kobiet m ąż Patyjowej i  
otworzywszy brzytwę, poderżnął gardło 
naprzód żonie, a następnie teściowej. 
Zalane krw ią kobiety przew iozło pogo­
tow ie ratunkowe w groźnym stanie do 
szpitala powszechnego. M ordercę are­
sztowała policja przy pom ocy przecho­
dniów .

Tłem krwawej zbrodni były niesna­
ski m iędzy m ałżonkami. Dochodzenia 
policyjne w toku.

X
POTW ORNE SAM OBÓJSTW O.
Bydgoszcz. —  Zam ieszkały w Ligo­

cie 52-letni rolnik Jan Kędzia zniechę­
cony do życia niepowodzeniami finan- 
sowem i w niesam owity sposób popełnił 
sam obójstwo.

Denat kuchennym nożem rozpruł so­
bie brzuch, poczem gdy wypłynęły jeli ­
ta na wierzch, poprzecinał je.

W ezwany lekarz nie m ógł już nic 
pom óc denatow i i w godzinę później 
Kędzia zm arł wśród strasznych m ęczar­
ni.

wacz chciał oddać strzał do wyw iadow­
cy.

— * W Kotlinie, pow iat Jarocin, 
przejechał pociąg 4 robotników kolejo­
wych.

— * W  Duninie, pow. gostyński, Cze­
sław Pachura został stratowany na 
na śm ierć przez spłoszone konie.

— * M szanie, pow. rybnicki, Ignacy 

swego Augustyna. Powodem m order-

Na stacji kolejowej w Cieszynie 

czyć do pociągu będącego w biegu, do­
stał się pod koła pociągu. Nieszczęśli­
wy zm arł w  strasznych m ęczarniach po 
kilku  godzinach.

— ‘  M iędzy Dziedzicam i a Czechow i­
cami jadący na m otocyklu robotnik M o­
la najechał w pełnym pędzie na drugi 
m otocykl. M ola poniósł śm ierć na m iej­
scu. Drugi m otocyklista z przerażenia 
dostał pom ięszania zm ysłów .

— * Jadący z Pruszkowa do W arsza­
wy trzej robotnicy na gapę, schronili się 
przed kontrolerem na dach pociągu. W  
czasie przejazdu pociągu pod m ostem , 
dwaj z nich uderzyli głową o m ost i po­
nieśli śm ierć na m iejscu.

— * W  Bodzow ie pod Krakowem w  
kam ieniołom ach spadł w czasie pracy z 
wysokości 10 m tr. wdół robotnik W ik ­
tor Jedynak. W  ciężkim stanie przew ie­
ziono go do szpitala w  Krakow ie.

— * Bank Spółdzielczy w Piotrkow ie 
został ograbiony. Z rozprutej kasy wła­
m ywacze skradli 29.700 zł., 90 dolarów , 
zniszczyli weksle na poważną sum ę.

— * W  Fabryce Prochu w  Zagożdżo- 
nie (K ieleckie) nastąpiła eksplozja pro­
chu. Dwaj robotnicy zostali zabici, dwaj 
inni ciężko ranni. Powodem wybuchu, 
jak m ówią, była nieostrożność robotni­
ka.

owanianu uo pogrzeou. Tatarczyk zamordował siekierą brata
K iedy przystąpiono do rytualnej ką- Augustyna. Powodem m order-

Przerażona służba stwa był spor o spadek.
’ ' ’ ► iednak — s‘ acJ1 kolejowej w vw»zyuiv

1r-4wem i nauczyciel Zając z Białej, chcąc wsko-

■ —O—

REFORM A PODATKOW A W  JESIENI
Departament podatkowy m inister­

stwa skarbu opracowuje w  kontakcie z 
p. posłem Hołyńskim projekt reformy 
podatkowej, zapow iedzianej przez rząd.

Projekt ten w ciągu lipca uzgadnia­
ny m a być z Izbami gospodarczem i, na­
stępnie z m inisterstwami,, poczem zło­
żony będzie do laski m arszałkowskiej.

wrześniowej sesji Sejm u,
: , . ' . . ' ; 

nie będzie obliczany na podstawie da­
nych, zgodnych z ewentualnemi wpły­
wam i podatkowem i, opartem i na przy­
szłej nowej ustawie.

dzieci, nieszczęśliwa kvbieta sam a prze­
szła na brzeg rum uński.

Ponadto utonął jeszcze jeden z u- 
chodźców, który zbiegł z Syberji, 

Z bliższej okolicy.
X  Buczkowo, pow, Brodnica. (Przy­

jazd drużyny harc, z M ławy na obóz 
letni). Dn. 3 lipca br. przyjeżdża na o- 
bóz letni drużyna harcerska z M ławy.—  
Przyjeżdża około 35 chłopców, którzy 
się rozłożą obozem w tutejszych lasach 
państwowych w  obrębie leśnictwa Bucz­
kowo. Spać będą harcerze pod namio­
tam i. Buczkowo oddalone jest od Gó­
rzna około 6 km .

X  Górzno. (Przyjazd uczniów gim n. 
z gim nazjum im . Lelewela z W arszawy 
na letnisko). Oprócz zapow iedzianych 
dwóch drużyn harcerskich z Bydgoszczy 
i Grudziądza przyjeżdża jeszcze w po­
czątkach lipca br. na letnisko do Górzna 
50— 60 uczniów gimnazjalnych z gim na­
zjum im . Lelewela z W arszawy. Ucznio­
wie pom ieszczeni będą w  tut, szkole po­
wszechnej, gdzie jest także urządzona 
kuchnia. Razem z drużynam i harcerskie- 
m i przybędzie do Górzna na letnisko o- 
koło 120 —  130 chłopców tak, że przez 
całe wakacje będzie w naszem m iaste­
czku gwarno i wesoło,

X  W rocki. (K radzież pieniędzy i ze­
garka). Onegdaj przed południem w  
chw ili, gdy żona ślusarza kolejowego, 
Józefa Gacy, wyszła na pole, pozosta­
wiając m ieszkanie niezam knięte na 
klucz, wszedł do m ieszkania bliżej nie­
znany sprawca, rozerwał drzw i szafy, z 
której zabrał około 60 złotych i srebrny 
zegarek wartości 40 złotych. Powyższe 
pow inno być przestrogą dla innych z u- 
wagi, że stale włóczą się różni osobnicy 
niby w  poszukiwaniu za pracą i przy tej 
sposobności często dokonywują kradzie­
ży —  zw łaszcza w m ieszkaniach nie- 
zam kniętych.

X  M roczno. (Koń zabił dziecko). —  
Dnia 24. ub. m . 5-cio letni syn Raszkow­
skiego, Józef, baw ił się w  podwórzu, —  
skąd zabrał widły  i poszedł do stajni do 

! m i, gdyż znaleziono go z abitego w staj­
ni, a obok niego leżały widły. Na gło­
wie m iał ranę ciętą, ktćra wskazywała 
na to, że uderzony zosta t kopytem koń- 
skiem , co też oględziny lekarskie po­
tw ierdziły. Powyższe winno być prze- 
strogą dU rodziców , b r nie puszczali 
swych dzieci do stajni.

X Szwarcenowo. (Lamiast do koś­
cioła — wybrał się na kradzież), W  
dniu św ięta Bożego Ciała, gdy Jakób 
Jarm użewski udał się do kościoła, od­
wiedził jego m ieszkanie złoidziej w oso-, 
bie Józefa Licznerskiego, który zamiast 
do kościoła, wybrał się na kradzież. —  
W ym ieniony zerwał przy drzw iach wej­
ściowych zamek i wszedł do m ieszkania, 
skąd zabrał 22, — złote i zbiegł.

ka Digulsona, Ira, poznała w czasie po­
bytu swego u koleżanki w W ołożynie 
pewnego m aturzystę. —  M iędzy m łody­
m i naw iązał się serdeczny stosunek i 20 
letni m łodzieniec poprosił m atkę uko­
chanej o rękę córki. Prośba została 
przyjęta, naznaczono zaręczyny, a po­
tem ślub. Nagle w dniu ślubu przyszła 
depesza od Digulsona, który od 20 lat 
nie dawał znaku życia, wzywająca do 
wstrzym ania ślubu aż do jego przyja­
zdu. Na drugi dzień przyjechał Digulson 
i dow iedziawszy się, że już zapóźno, 
gdyż ślub się odbył, porwał ze stołu nóż 
i przebił sobie nim gardło, ponosząc 
śm ierć na m iejscu. Jak się okazało, no­
wożeniec był jego nieślubnym synem .

—  W ilno. (Zbrodniczy napad na ko­
bietę). Pom iędzy wsią Krupniki a Ja- 
skówką, pod Budsławem, znaleziono 
ciężko ranną Tatjanę Aninkiew icz, m ie­
szkankę wsi Jaskówka, Na ciele jej zna­
leziono 9 ran, zadanych nożem . Po przy­
prowadzeniu Aninkiew iczowej do przy­
tom ności, ośw iadczyła ona, iż gdy szła 
ze wsi Jaksówka do wsi Krupniki, zo­
stała napadnięta przez 20-letniego W ła-i 

rany nożem , poczem sądząc, że już nie 
żyje, zbiegł do lasu. Powodem napadu 
była ""'nsta.

Apanasiew icza aresztowano i osa­
dzono w  więzieniu. Stan rannej jest bez­
nadziejny.

—  W ilno. (Sowieckie sam oloty m a­
newrują nad granicą polską). Prasa po- 
daje, że na odcinku granicznym W ilej-  
ka zauważono samolot sow iecki, który 
w ciągu dłuższego czasu krążył nad po­
graniczem polskiem. Dnia 15 bm . na od­
cinku granicznym Suchodowszczyzna u- 
kazały się trzy sam oloty sow ieckie, 
które po okrążeniu kilku granicznych 
wsi odleciały w kierunku Rom ajska. O- 
negdaj nad Stołpcam i przeleciał sam olot, 
który po okrążeniu stacji odleciał w  kie­
runku Niegorjełoje. Loty samolotów so­
wieckich są zw iązane z odbywającemi 
się m anewrami sow ieckiej floty pow ie­
trznej na Białorusi sow ieckiej,

— Tarnów . (Katastrofa lotnicza). 
Nad polam i gm iny Rzędzin zapalił się w  
pow ietrzu wojskowy sam olot ćw iczeb- . 
ny. Sam olot spadł na ziem ię, grzebiąc 
pod gruzami sierżanta K lim ^-zę. Towa- 
rzysz jego kapral Ruta wyskoczył z sa- j | 
m olotu, spadając jednak doznał ciężkich : p 
obrażeń.

— W ejherowo. (A resztowanie nie-' | 
bezpiecznych włamywaczy). Policja tu- ■ g 
tejsza ujęła dwóch znanych złodziei, nie-! 
jednokrotnie już karanych za kradzieże! || 
i włamania. Są to: Feliks Schim melfenig 
i Augustyn Piąk. Obu opryszkom udo­
wodniono już cały szereg kradzieży z i 
włamaniem, dokonanych w pow iatach, 
kartuskim i m orskim ,- _ |

— Czerniowce. (Tragedja m atki).;
Prasa besarabska donosi o tragicznym 
wypadku, jaki wydarzył się ostatnio w  
czasie przeprawy przez Dniestr grupy u- 
chodźców z Ukrainy sow ieckiej, złożo- 
nej z 18 osób.

W śród uchodźców znajdowała się i 
kobieta, która prowadziła ze sobą dwo- 
■e dzieci, W chw ili przeprawy jedno. z 

wa kobieta pospieszyła m u z pom ocą, g° teatru: 
drugie dziecko utonęło.

Ostatecznie, nie uratowawszy swych

stafa napacm ięia przez zu-ietmegu ----- 7 >
dysława Apanasiew icza, który zadał jej i kom , gdzie widocznie ukłuł konia widia-

1 . i  • . _• m i (Srtvz rnflipzinnn tfo j.abitetfO w stai-

Z różnych stron.
— ‘ Trzem eszno. (Zabita przez stadni­

ka). W  Dębowcu w  pobliżu Trzem eszna 
stadnik zabił na pastw isku 40-letnią słu­
żącą Karolinę Biderman, zatrudnioną u 
p. Palacza. Nieszczęśliwą kobietę zna­
leziono na łące bez życia, pobodzoną ro­
gam i i zdeptaną racicam i przez rozju­
szone zw ierzę.

—  W łocławek. (Kainowa zbrodnia). 
W e wsi M odzerowo pow, włocławskie­
go zastrzelony został wystrzałem z re­

ski. Dochodzenie policyjne ustaliło, że
I

który przyznał się do popełnionej zbro­
dni na tle sporów o m ajątek. Adam 
Chabasiński osadzony został w więzie­
niu włocławskiem.

—  W ilno. (N iezwykła tragedja ro­
dzinna). W  m iasteczku Duksztach na 
W ileńszczyźnie m ieszkał przed 20 laty 
zamożny kupiec Digulson, wraz z żoną 
i trojgiem dzieci. Pewnego razu przyje­
chała w gościnę do Digulsonów urocza 
W ilnianka, Chaja Burow iczówna, z któ­
rą Digulson naw iązał po jakim ś czasie 
bliższy stosunek. Niedługo potem po­
rzucił Digulson żonę i wyjechał z Buro- 
wiczówną do W ilna. Od tego czasu u- 
plynęło 20 lat. Niedawno najstarsza cór-

;amolot cw icze o- | 
ziem ię, grzebiąc

Omówienie projektu nastąpić rra na i wolwcru gospodarz W acław Chabasiń- 

Nowy rok podatkowy prawdopodob- zabójstwa dokonał brat zabitego, Adam ,

SKRÓTY
— *  Koło Serocka na szosie Łódź —  

Piotrków , samochód najechał na zakrę­
cie na wóz chłopski. Konie zostały za­
bite, a wóz i samochód pogruchotane. 
W oźnica został ranny.

— * W  Poznaniu wyw iadowca policji 
zastrzelił włam ywacza Nowickiego w  o- 
bronie własnej, w chw ili, gdy włamy-

ft
elanami

■

!SJ

dzieci poczęło tonąć, a gdy nieszczęśli- Oto jeden z egzotycznych szczegółów japońskie-
: artysta, grający rolę kobiety; dwa 

warkocze, opadające prawie do ziem i, św iadczą 

o m łodym wieku granej osoby.
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P A K T  N IE M IE C K O  - S O W IE C K I.„K O Ś C IU S Z K O P O D R A C Ł A W IC A M I" .

N a s tad jo n ie ła z ien k o w sk im s ta ran iem P o lsk ieg o C zerw o n eg o K rzy ża o d b y ło s ię w ie lk ie w i ­

d o w isk o b a ta lis ty czn e „K o śc iu szk o p o d R ac ław icam i" . N a i lu s trac ji w id z im y m o m en t p rzed 

w a lk ą z m o sk a lam i, w  k tó ry m w ó d z n acze ln y p rzy s ięg a n a sz tan d a r, w iern o ść sp raw ie .

Srogość i okrueieństwo Hunnów i Wandalów
B Ę D Ą  N IC Z E M  W  P O R Ó W N A N IU Z K L Ę S K A M I JA K IC H D O Z N A K O ­

Ś C IÓ Ł O D  S W O IC H P R Z E Ś L A D O W C Ó W .

(C iąg d a lszy p ro ro c tw ).

K ilk a  d n i tem u p o d aw a liśm y p ro ro c­
tw a ró żn y ch św ią to b liw y ch m ężó w i  n ie­
w ias t. D z iś p o d a jem y c iąg d a lszy p ro­
ro c tw n a tem a t p rześlad o w ań K o śc io ła .

Ś w ią to b liw a K la ry sk a w  A ssy żu M a- 
r ja S te ine r ( f  1 8 6 2 ) p rzep o w iad a :

...„W id z ia łam zak o ny i d u ch o w ień­
s tw o w  tak iem u śp ien iu , że k a ra p rzy jść 
m u si... O b ied n i zak o n n icy i zak o n n ice ! 
Z ak o n n icy b ęd ą m u sie li o p u śc ić sw e 
k o n w en ty , a zak o n n ice zo stan ą ro zp ę­
d zo n e z k lasz to ró w , p rzed ew szy stk iem 
w e W ło szech . K o śc ió ł b ęd z ie p rześ la­
d o w an y , a R zy m b ęd z ie p o zb aw io ny O j­
ca św . Jeże li m o d łam i n ie p rzeb łag a s ię 
B o g a , n ad e jd z ie czas, że św ia tem zaw ła­
d n ie m iecz i śm ierć , a R zy m p o zo stan ie 
b ez p asterza . (A u sse re r —  Ż y c ie M arji  
S te in e r, In sb ru ck , 1 8 8 6 ).

P ap ież P iu s X  p o w ied z ia ł k ied yś p o d­

P R E C Z Z G A Z A M I  T R U JĄ C E M I.

P rzec iw k o s traszn e j b ro n i
W  K o lo n ji o d b y ł s ię k o n g res le k a rzy 

n iem ieck ich , k tó ry m . in . p o w z ią ł rezo­
lu c ję , zw raca jącą s ię z ap e lem d o rząd u 
R zeszy , ab y w szed ł w  p o ro zu m ien ie z 
rząd am i in n y ch p ań stw w  ce lu zaw arc ia 
m ięd zy n a ro d o w eg o u k ład u , zab ran ia ją­

czas zeb ran ia zak o n u F ran c iszk an ó w :

„W id z ia łem m eg o n astęp cę , u ch o­
d ząceg o p o p rzez tru p y m y ch b rac i. N ie 
m ó w cie o tem n ik o m u p ó k i źy ję“ . (D e r 
k o m m . g ro sse M o n arch —  L in g en , 1 9 2 0 ).

Ś w . C ezar ju sz , zak o n n ik , k tó ry o n g iś 
p rzep o w ied z ia ł rew o lu c ję f ran cu sk ą , p i-  
sze o czasach o b ecn y ch :

„ ...N astąp ią sro g ie p rześ lad o w an ia 
K o śc io ła . Z ło ś liw o ść i b ezb o żn o ść H u n­
n ó w , sro g o ść i o k ru c ień s tw o W an d a ló w 
b ęd ą n iczem w  p o ró w n an iu z k lęsk am i, 
ja k ich d o zn a K o śc ió ł o d sw y ch p rześ la­
d o w có w . Ś w ią ty n ie b ęd ą zb u rzo n e i  zb e­
zczeszczo n e , k lasz to ry zn ies io ne i zn ie­
w ażo n e. K ap łan i b ęd ą p o n o s ić n iew y p o­
w ied z ian e u p o k o rzen ia . R ęk a g n iew u 
B o żeg o zaw iśn ie n ad św ia tem z p o w o­
d u l ic zn y ch i c iężk ich g rzech ó w ..." 
(K s ięg a S y b ill iń sk a , J . C h o c iszew sk i) .

ceg o k a teg o ry czn ie p ro d u k c ji g azó w 
tru jący ch o raz p ro w ad zen ia k u ltu r b ak - 
te ry j d la ce ló w w o jen n y ch .

R ezo lu c ja u trzym an a je s t w to n ie 
zd ecy d o w an y m i s tan o w czo p o tęp ia u - 
ży c ie g azó w tru jący ch .

P rzy jaźń S o w ie tó w z N iem cam i.
M o sk w a. —  Z astęp ca k o m isa rza sp r. 

zag ran iczn y ch K restin sk ij i am b asad o r 
n iem ieck i v o n D irk sen p o d p isa li w  M o ­
sk w ie p ro to k ó ł o p rzed łu żen iu m o cy o - 
b o w iązu jące j p ak tu , zaw arteg o p o m ię­
d zy Z S R R a R zeszą n iem ieck ą d n ia 2 4 
cze rw ca 1 9 2 6 r . w  B erlin ie . R ó w n o cze­
śn ie te rm in o b o w iązy w an ia k o n w en c ji, 
zaw arte j p rzez o b a rząd y w  sp raw ie  
p ro ced u ry k o n cy ljacy jn e j, zo sta ł u za­
le żn io n y o d trw an ia m o cy o b o w iązu ją­
ce j w y że j w zm ian k o w an eg o p ak tu , W  
p o d p isan y m p ro to k ó le o b a rząd y d a ją 
w y raz sw em u p rag n ien iu k o n ty n u o w a­
n ia za p o m o cą p rzed łu żen ia rzeczo n e­

D Z IS IE JS Z Y N U M E R „G Ł O S U “  JE S T O S T A T N IM  W  I I . K W A R T A L E .

K to  n ie zap isa ł „G ło su“  n a trzec i k w arta ł—  w in ien p ren u m era tę je szcze  

d z iś o d no w ić ; ab y n ie m ieć p rze rw y w  d o staw ie p ism a .

M O S K W A  N A  C Z A T A C H .

Stalin przepowiada...
R y g a , 2 6 , 6 , —  N a zg ro m ad zen iu 

d e leg a tó w m o sk iew sk ie j o rg an izac ji k o ­
m u n is ty czn e j S ta lin w y g ło s ił d łu ższe 
p rzem ó w ien ie , w  k tó rem zazn aczy ł, że 
ca ły św ia t zn a jd u je s ię w  p rzed ed n iu 
w y b u ch u rew o lu c ji k o m u n is ty czn e j.

D o w o d em są l ic zn e ro z ru ch y i d e­
m o n strac je ro b o tn ik ó w o raz d o tk liw e 
p rzes ilen ie g o sp od a rcze , k tó reg o sy s tem 
k ap ita lis ty czn y n ie je s t w  s tan ie p rze­

L o t d o k o ła św ia ta .
L o n d y n , 2 6 , 6 . —  S zw ed zk i p a ro­

w iec „G ro ttin g h o lm " n aw iąza ł łą czn o ść 
z sam o lo tem lo tn ik ó w P o sta i A ttieg o , 
k tó rzy d o k o n u ją lo tu d o o k o ła św ia ta , a 
o b ecn ie szy b u ją n ad A tlan ty k iem w  
s tro n ę E u ro p y ,

Ukarane bluźnierstwo
W  sąd z ie w  In o w ro c ław iu ro zp a try­

w an o sk a rg ę, w n iesio n ą p rzec iw k o G o - 
śc in iak o w e j z In o w ro c ław ia - B ło n ie , o 
b lu źn ie rs tw o . S ło w a i b lu źn iers tw a u - 
w łacza jące n asze j w ie rze i k o śc io ło w i, 
sąd u zn a ł za k a ry g o d n e i zasąd z ił p ie r­

U R O C Z Y S T O Ś C I W IL S O N O W S K IE 
W  P O Z N A N IU .

W o b ec l ic zn eg o z jazd u n a u ro czy s to­
śc i w ilso n o w sk ie w  P o zn an iu , u p rasza 
W y d z ia ł T u ry s ty k i T arg ów P o zn ań sk ich 
o n iezw ło czn e zam aw ian ie k w a te r i  
p rzew o d n ik ó w p o m . P o zn an iu .

— o—

g o p ak tu , p rzy jac ie lsk ich s to su n k ó w , is t­
n ie jący ch p o m ięd zy Z S R R a N iem cam i, 
p rzy czy n ien ia s ię d o d a lszeg o ro zw o ju 
w zajem n e j w sp ó łp racy , o d p o w iad a jące j 
in te reso m o b u k ra jó w , o raz d o p o m o że- 
n ia d o u trw a len ia p o w szech n eg o p o k o­
ju . P ak t m o że b y ć w y p o w ied z ian y za 
p o m o cą d ek la rac ji, u czy n io n e j n a ro k z 
g ó ry , a le w  k ażd y m raz ie n ie w cześn ie j, 
ja k d n ia 3 0 cze rw ca 1 9 3 3 r . W  p rzec iw­
n y m raz ie p ak t au to m a ty czn ie zach o­
w u je n ad a l sw o ją m o c o b o w iązu jącą . 
P ak t m u si b y ć ra ty f ik o w an y p rzez o b ie 
s tron y .

zw y c ięży ć , N aw et in te rw en c ja g o sp o­
d a rcze j p o tęg i S tan ó w Z jed n o czo n y ch 
n ie je s t w  s tan ie u ra to w ać sy s tem u k a­
p ita lis ty czn eg o p rzed zag ład ą — o - 
św iad czy ł d y k ta to r so w ieck i.

W  k o ń cu S ta lin p o d k reś lił , iż w o b ec 
d o n io s ło śc i p rzeży w ane j ch w ili k o m u n i­
s ty czn e o rg an izac je n a ca ły m św iec ie 
p o w inn y p o d w o ić sw o je w y s iłk i ce lem 
w y w o łan ia rew o lu c ji.

R ad jo te leg ram o trzy m an y z p o k ład u 
sam o lo tu d o n o s i, że lo t m a p rzeb ieg 
n o rm a ln y . P o g o d a je s t d o sk o n a ła . P o­
zy c ji, w  ja k ie j zn a jd u je s ię sam o lo t, ra­
d jo te leg ram n ie p o d a je .

— o—

w szy m w y ro k iem n a 6 m ies ięcy w ięz ie­
n ia . W o b ec n iep rzy jęc ia w y zn aczo n e j 
k a ry , o d b y ła s ię w  u b ieg ły m ty g o d n iu 
d ru g a ro zp raw a , n a k tó re j sąd sk aza ł 
G o śc in iak o w ą n a trzy m ies iące w ięz ie­
n ia .

W ło ch n a p ro p o zy c ję p rezy d en ta H o o - 
v e ra . D z ien n ik arzo m o św iad czo n o , że 
p i  o p o zy c ja am ery k ań sk a w y m ag a o d 
W ło ch p ew n y ch p o św ięceń . N iem n ie j 
jed n ak W ło ch y , in te rp re tu jąc u czu c ia 
n a ro d u w ło sk ieg o , p o n iosą o f ia ry d la 
z rea lizo w an ia ce ló w o g ó ln y ch , śc iś le 
zw iązan y ch z ro zb ro jen iem i p o k o jem .

H U S IA T Y N  I JE G O P A M IĄ T K I.

M iasto H u sia ty n w  p ow iec ie k o p y czy n ieck im zn an e ju ż jes t w  h is io rj i o d p o czą tk u X V I  w ie­

k u , k ied y s ta le b y ło n ap ad an e i łu p io n e p rzez T u rk ó w i T ata ró w . M iasto o d 1 6 7 2 r . d o 1 6 9 7 

n a leża ło d o T u rc ji, k tó ra p rzem o cą zd o b y ła te z iem ie . Z o k resu n iew o li tu reck ie j zach o w a ły 

s ię d w ie b u d ow le : ra tu sz i u w id o czn io n a n a n asze j i lu strac ji b ó żn ica , n a leżąca d o n a jc iek aw­

szy ch o k azó w św ią tyń ży d o w sk ich , zn a jd u jący ch s ię n a te ren ie w o jew ó d z tw a ta rn o p o lsk ieg o . 

B ó żn ica w  H u sia ty n ie , w zn ies io n a w  p o czą tkach X V II  w . zo sta ła p rzy s to so w an a d o o b ro n y , o  

czem św iad czą o tw o ry s trze ln ic . B u d o w la p o s iasd a sp ecy f iczn e cech y a rch itek tu ry w scho d n ie j, 

k tó rą p o d k reś la ją i ch a rak te ry zu ją : o k n a , a rk ad y , a tty k a , w ieży czk i z k o p u łam i o raz d ek o ra­

c je sz tu k a to rsk ie w  p o stac i p ęk ó w l iśc i.

T U R Y S T Y K A  W  W IE L K O P O L S C E 
I P O Z N A N IU .

D z ięk i in ic ja ty w ie P rezy d en ta M ia ­
s ta u tw o rzo n o p rzy T arg ach P o zn ań­
sk ich W y d z ia ł T u ry s ty k i n a m . P o zn ań , 
d o zak resu d z ia łan ia k tó reg o n a leży : 
sk ie ro w y w an ie w y c ieczek d o m . P o zn a­
n ia , d o starczan ie k w a te r m aso w y ch i w  
h o te lach , o p ro w ad zan ie p o m ieśc ie i je­
g o zab y tkach o raz w y ży w ien ie . W  g m a­
ch u ad m in istracy jn y m T arg ów P o zn ań­
sk ich m ieszczą s ię ró w n ież : P o lsk ie T o­
w arzy stw o K ra jo zn aw cze , T o u r in g K lu b  
o raz T o w arzy s tw o T a trzań sk ie . G o d z i­
n y u rzęd o w an ia , za w y ją tk iem n ied z ie l 
i św ią t, o d g o d z . 8— 1 5 -te j i o d g o d z in y 
1 7— 1 9 -te j.

Ś M IE R Ć G E N . JA K S Y -R O Ż E N A .

O tw o ck , 2 5 . 6 . —  W  d n iu 2 4 b . m . 
zm arł w  O tw ock u g en . b ry g ad y W łady­
s ław Jak sa - R o żen , k o m en d an t g łó w ­
n y Z w iązk u S trze leck ieg o .

— o—
W Ł O C H Y  G O T O W E S Ą  P O N IE Ś Ć 

O F IA R Y ,

R zy m , —  P o sze reg u k o n fe ren cy j p o­
m ięd zy p rem je rem M u sso lin im ,a m in i­
s trem G ran d im i M o sco n im , zo sta li d z iś 
zap ro szen i d o m in is te rs tw a sp raw za­
g ran iczn y ch d z ien n ik arze zag ran iczn i, 
k tó ry m zak o m u n ik o w an o o d p o w ied ź

O B N IŻ E N IE D JE T P O S E L S K IC H 
I  S E N A T O R S K IC H ,

W arszaw a , 2 6 , 6 , —  D o w iad u jem y 
s ię , że ro zp o rząd zen ie R ad y M in is tró w  
o sk aso w an iu d o d a tk u s to łeczn eg o d o 
u p o sażeń fu n k c jo n a r ju szó w p ań stw o­
w y ch d o ty czy tak że d je t p o s łów n a 
S e jm i sen a to ró w .

W ed łu g d o k o n an y ch ju ż o b liczeń 
m ies ięczn a o szczęd n o ść , u zy sk an a d z ię­
k i o b n iżen iu d je t p o s łó w i sen a to ró w 
w y n ies ie o k o ło 1 0 0 .0 0 0 z ł., a w  ten sp o­
só b sk a rb p ań stw a zao szczęd z i n a sa­
m y ch ty lk o d je tach p o se lsk ich i sen a­
to rsk ich d o k o ń ca ro k u b u d że to w eg o 
o k o ło )1 .0 0 0 ,0 0 0 z ło tych ,

K A S O W A N IE P O C IĄ G Ó W .

W arszaw a , 2 6 . 6 , —  N a z jeźd z ie d y­
rek to ró w K o le i P ań stw o w y ch p o stan o­
w io n o w  o k res ie o d 1 l ip ca d o k o ń ca 
s ie rp n ia sk aso w ać sze reg p o c iąg ó w lo -*  
k a ln y ch n a K resach W sch o d n ich o raz 
n a l in jach w  K o n g resó w ce : D ęb lin —  
R ad o m i K raśn ik —  L u b lin z p o w o d u 
m ałe j f rek w en c ji.

lo b o T ^ s io ^ ; Y só b sn liz sw E m a 
N A  O B R O N Ę G R A N IC  B E L G JI.

B ru k se la , —  Izb a d ep u to w an y ch u -- 
ch w a f iła 9 3 g ło sam i p rzec iw k o 7 7 k re - ’  
d y ty n a o b ro n ę g ran ic w  w y so ko śc i 2 1 0 
m iljo n ó w  f ran k ó w .
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Z L O T  H A R C E R S K I W  W Ą B R Z E Ź N IE .

D n ia 1 4 . b m . o d b y ł s ię w  W ąb rzeźn ie z lo t w szy stk ich d ru ży n h arcersk ich , n a leżący ch d o h u fca 

w ąb rzesk ieg o ,. I lu s trac ja p rzed staw ia n am m o m en t zd an ia rap o rtu d ru ży n o w y ch w o b o z ie . 

F o t. Z . Z ió łk o w sk i.

czej p o lsk o - n iem ieck ie j z d n ia 1 7 m ar­
ca 1 9 3 0 r . w  d ro d ze ro zp o rząd zen ia 
rząd o w eg o . U m o w a ta ra ty f ik o w an a 
p rzez izb y u staw o d aw cze w  P o lsce , n ie 
b y ła d o ty ch czas p rzed staw io n a p arla­

Szajka złodziei kolejowych 
aie jest Imete zlikwidowana.

R y c łm o w o , 2 6 . 6 . (T e ł. w ł.)

N o cy w czo ra jsze j d o k o n ano zn o w u 
zu ch w a łe j k rad z ieży k o le jo w e j. Jacy ś 
n iezn an i d o tąd sp raw cy sk rad li ró żn y ch 
to w aró w z d w ó ch w ag o n ó w p o c iąg u 
tran zy to w eg o n r, 3 2 7 4 .

K rad z ieży d o k o n an o n a sz lak u T o­
ru ń —  R y ch n o w o , g d z ie w łaśn ie k ra­
d z ież zau w ażo n o .

m en to w i R zeszy d o ra ty f ik ac ji. N o w y 
d ek re t o szczęd no śc io w y d a je rząd o w i 
m o żn o ść d o k o n an ia ra ty f ik ac ji u m o w y 
w  d ro d ze ro zp o rząd zen ia b ez u ch w a ły 

p arlam en tu . t

D o ch o dzen ia , ce lem w y k ry c ia n ie­
b ezp ieczn y ch z ło d z ie i p ro w ad zą o rg an a 

p o licy jn e .

Jesteśm y p rzek o n an i, że sp raw cą 
k rad z ieży jest n iesch w y tan y h ersz t n ie­
d aw n o z lik w id o w an e j sza jk i b an d y ck ie j 
n a te ren ie K o w alew a.

—o—

Bohaterski czyn oficera.
Z  n arażen iem ży c ia w y ra to w a ł 1 1 8 lu d z i

P rzed ty g o d n iem zaszed ł n a w si, w  
p o w iec ie s ie rp eck im , w y p ad ek , o k tó­
ry m —  jak P o lsk a sze ro ka i d łu g a —  
rzesza ro ln ik ó w w sp o m in ać b ęd z ie z 
czc ią i u zn an iem .

O to w  sto d o le zeb ra ło s ię 1 1 8 lu d z i, 
b y w y słu ch ać w y k ład u p o ru czn ik a P ło - 
sy , k o m en d an ta p o w ia to w eg o p rzy sp o­
so b ien ia w o jsk o w eg o n a p o w ia t s ierp e - 
ck i. W łaśn ie o d b y w a ły s ię s ied m io d n io­
w e ćw iczen ia w o jsk o w e i u czestn icy 
m ie li o trzy m ać św iad ec tw a u k o ń czen ia 
d ru g ieg o sto p n ia p rzy sp o so b ien ia w o j­
sk o w eg o .

Z eb ra ł w ięc k o m en d an t k u rsu , p o ru­
czn ik P ło sa sw ych u czn ió w w  stod o le i  
w y k ład a ł a zas łu ch an i ch ło p cy u w ażn ie 
ch ło nę li n au k ę .

W tem ro zp ę ta ła s ię b u rza . P o czę ło 
s ię ły sk ać, g rzm ieć , c iężk ie k ro p le d e­
szczu lu n ę ły n a w y sch łą z iem ię . W ro ta 
sto d o ły b y ły o tw arte . C h ło p cy , b liże j 
w ró t s ied zący , ru szy li s ię z m iejsca, b y  
o ch ro n ić s ię p rzed d eszczem .

W tem ! R o z leg ł s ię h u k strasz liw y , 
o d g ło s g rzm o tu p rzeszy ł p o w ietrze —  i  
k u listy p io ru n w p ad ł d o sto d o ły . Z  m ie j­
sca k o ło w ró t ru n ę ły trzy zw ęg lo n e c ia­
ła . P io ru n u raz ił też p o ru czn ik a ; rzu c ił 
n im o z iem ię , b y g o p o ch w ili z p o w ro­
tem w  g ó rę p o d rzu c ić . R esz ta o b ecn y ch 
p ad ła o g łu szo n a i o ś lep io n a, n ie zd a jąc 
so b ie sp raw y z teg o , jak w ie lk ie g ro z i 
n ieb ezp ieczeń stw o . B o m o m en ta ln ie sto­
d o ła stan ę ła w  p ło m ien iach !

S traszn y to b y ł w id o k . P ło n ie ca ła 
sto d o ła , a w ew n ątrz je j leży p o k o tem 
p rzesz ło se tk a lu d z i, o g łu szo n y ch i o ś le­
p io n y ch , b ezw ład n ych i n iezd o ln y ch d o 
o b ro n y .

Jed en ty lk o n ie strac ił n a m o m en t 
p rzy to m n o śc i u m y słu . B y ł to p o ru czn ik 
P ło sa . Z d o ła ł p rzed rzeć s ię p rzez leżą­
ce p o k o tem c ia ła d o w ró t i w  p o b liżu 
n ich p o rw ać k ilk u lu d z i i w y n ieść n a 
d w ó r. T u o cu c ił p rzed ew szy stk iem sw e­
g o p lu to n o w eg o D em czu k a i jeszcze je­
d n eg o p o d o f ice ra reze rw y , sy n a ze w si, 
w  k tó re j k a tastro fa s ię zd arzy ła i w e 
trzech p o częli ra to w ać leżący ch w  p ło­
n ące j sto d o le .

A  ra tun ek staw a ł s ię co raz tru d n ie j­
szy i co raz n ieb ezp ieczn ie jszy d la b o -

Z A B IŁ  Ż O N Ę D L A  P IE N IĘ D Z Y .

W iln o . —  M ieszk an iec w si D z iew ie - 
n iew sk , Jan W o jn aro w icz , p rzech o w y­
w a ł w  g azec ie p o d łó żk iem 1 5 0 0 z ł, w  
b an k n o tach 1 0 0 -z ło to w y ch , Z a te p ie­
n iąd ze ch c ia ł o n n ab y ć z iem ię o d sąs ia­
d a . Ż o n a W o jn aro w icza, n ie w ied ząc , że 
m ąż je j p rzech o w y w a ł w  sta rych g aze­
tach p ien iąd ze , rzu c iła je d o p ieca i  
sp a liła . G d y m ąż d o w ied z ia ł s ię o tem , 
w p ad ł w  fu r ję , p o rw a ł s iek ie rę i zad a ł 
n ią d w a s iln e c io sy żo n ie . P o d o k o n an iu 
zb ro d n i W o jn arow icz zb ieg ł d o p o b li­
sk ieg o lasu , lecz tam zo sta ł u ję ty i are­
sz to w an y . Ż o n a jeg o W ik to r ja , p o p rze­
w iez ien iu d o szp ita la , zm arła . 

h a te rsk ieg o o f ice ra i o b u jeg o p o m ocn i­
k ó w . B o sto d o ła p ło nę ła co raz s iln ie j­
szy m o g n iem , d o trzeć d o leżący ch w  n ie j 
lu d z i, zu p e łn ie o b ezw ład n io n y ch , b y ło  
co raz tru d n ie j.

I n ie b acząc n a sp arzen ia w łasn e , 
co raz d o k u cz liw sze , an i n a to , że w szę­
d y sza la ł o g ień , d z ie ln a tró jk a ra to w n i­
k ó w  z p o ru czn ik iem P ło są n a cze le , k il ­
k an aśc ie razy p rzed z ie ra ła s ię p o p rzez 
p ło n ące b e lk i sto d o ły d o o g łu szo n y ch , 
n ie ru ch o m y ch i często ju ż b o leśn ie p o­
szk o d o w an y ch w sk u tek p o p arzeń i za­
tru c ia d y m em .

R atu n ek trw a ł d łu g o , w  co raz stra­
sz liw szy ch o k o liczn o śc iach , A le b o h a­
te rsk a tró jk a , z ło żo n a z o f ice ra i o b u 
p o d o f iceró w n ie sp o czę ła , aż o sta tn i u - 
czestn ik k u rsu n ie zo sta ł w y ra to w an y z 
p ło n ące j stod o ły .

D o p iero w tedy , g d y w ew n ątrz sp a lo­
n e j ju ż d o cn a sto d o ły n ie b y ło ju ż ży­
w e j d u szy —  p o ru czn ik P ło sa p o m y śla ł 
o so b ie , o w łasn y ch ran ach . O k aza ło s ię , 
że za ró w n o w sk u tek d z ia łan ia p io run a , 
jak i c iąg łeg o sty k an ia s ię z o g n iem w  
czas ie ra tu n ku , o d n iós ł c iężk ie ran y . 
M u sian o za ró w n o jeg o jak i 6 -c iu n a j­
c ięże j p o szk o d o w an y ch o d w ieźć d o szp i­
ta la , g d z ie leczą s ię d o ty ch czas z ran 
o d n ies io n y ch w  b o h a te rsk ie j w a lce o  
ży c ie 1 0 0 o só b .

A le m ają też c i d z ie ln i n as i ra tow­
n icy w ło śc iań sk ich d z iec i rad o sn e p o czu 
c ie , że p o n ad s iłę i m iarę sp e łn il i sw ó j 
o b o w iązek —  i  że jed y n ie d z ięk i ich o d­
w ad ze i p rzy tom n o śc i u m y słu k a tastro­
fa , k tó ra m o g ła ła tw o p rzy p raw ić o 
śm ie rć p rzesz ło 1 1 0 0 m ło d y ch ch ło p có w , 
d a ła s ię sto su nk o w o m ałem i o f ia ram i 
zażeg n ać.

C ześć n a leży s ię d z ie ln em u o f ice ro­
w i p o lsk iem u , k tó ry zap o b ieg ł tak stra­
szn em u n ieszczęśc iu , jak ie g ro z iło lu d­
n o śc i p o w ia tu s ierp eck ieg o . O fice r i je­
g o p o m o cn icy w  ak c ji ra tu n k o w e j o trzy­
m ają o d w ład z o d zn aczen ia za o d w agę 
i d z ie ln ość , a w  se rcach ty ch , k tó rzy u - 
ra to w a li o d n iech y b n ej śm ie rc i, a też i  
w  se rcach ich ro d z in , jak o teź w ło śc iań - 
stw a p o lsk ieg o , zap isan i b ęd ą trw a łem i 
zg ło sk am i, jak o lu d z ie czy n u i m ęstw a, 
sz lach e tn ośc i i b o h a te rs tw a. (-)

S T R A S Z N Y W Y B U C H  W  F A B R Y C E .

L o n d y n . —  W  fab ry ce k o rd y tu m a­
ry n a rk i k ró lew sk ie j H o lto n h ea th k o ło 
W aren am D o rse t n astąp ił w y b u ch , 3 o - 
so b y p o n io s ły śm ie rć , 1 1 zag in ę ło . P ra­
w d o p od o b n ie zo sta li o n i ró w n ież zab ic i 
s iłą w y b u ch u . 1 1 o só b o d n io s ło ran y , 
p rzew ażn ie lek k ie .

C Z Y  N IE M C Y  B Ę D Ą  R A T Y F IK O W A Ć  

U M O W Ę H A N D L O W Ą  Z P O L S K Ą .

B erlin . — W  b erliń sk ich k o łach 
p rzem y sło w y ch k u rsu je p o g ło sk a , iż  
rząd n iem ieck i ro zw aża m o ż liw o ść o - 
g ło szen ia ra ty f ik ac ji u m o w y g o sp o d ar-

N A S T Ę P N Y N U M E R N A S Z E G O 

P IS M A

w y jd z ie —  ze w zg lędu n a p rzy p ada jące 
w  p o n ied z ia łek św ię to P io tra i P aw ła , 
w  śro d ę , o zw y k ły m czas ie . Z azn a­
czam y , że n in ie jszy n u m er „G ło su jes t

G O Ś C IE W  O B O Z IE H A R C E R S K IM .

P rzy „p o low y m “  sto le w  o b o z ie h arce rsk im o d b y ła s ię p o d czas z lo tu w sp ó ln a h erba tk a za­

p roszon y ch g o śc i. P o w y żej w id z im y g o śc i p rzy h erba tce . P ro tek to r z lo tu p . staro sta S u ch ec­

k i w zią ł ró w n ież u d z ia ł w  u ro czy sto śc iach h arce rsk ich . —  (T rzec i o d stro n y p raw ej). —

F o t. Z . Z ió łk o w sk i,

OBWIESZCZENIE.
W aścic ie lo m d o m ó w n a te ren ie m . 

W ąb rzeźn a p o d a jem y d o w iad o m o śc i i  
p rzestrzeg an ia treść art. 7 u st. 3 . u sta­
w y o o ch ro n ie lo k a to ró w z d n ia 1 1 . 4 . 
1 9 2 4 r . D z, U . R , P . N r. 3 9 r . 2 4 , p o z . 
4 0 6 , k tó ry b rzm i:

„W łaśc ic ie le d o m ó w o b o w iązan i są 
w y w ies ić i sta le u trzy m y w ać w  b ram ie 
d o m u n a w id o czn em m ie jscu w y k azy 
z o zn aczen iem w y so k o śc i w y m ien io n y ch 
w  u stęp ie 1 c ięża ró w i k o sz tów tak w e­
d le staw ek z cze rw ca 1 9 1 4 r . jak i o b ec­

D E F I L A D A .

D efilad ę o d d zia łó w p o d czas z lo tu h arcersk ieg o o d eb ra ł p rzy u l. M arsz , P iłsu d sk ieg o p . staro­

sta S u ch eck i z p o r. K u liszew sk im i sta rszy zn ą h arce rsk ą . —  I lu s trac ja p rzed staw ia m o m en t 

d e f ilad y . N a p iew szy m p lan ie d e leg ac ja K o ła P o d o f ice ró w R ez. i g im n az ja ln eg o h u fca P . W .

F o t. Z . Z ió łk o w sk i.

n y ch , w y so k ośc i p o d staw o w eg o k o m o r­
n eg o o d p o szczeg ó ln y ch p o m ieszczeń  ̂
su m y p rzy p ad a jące j o d ro z ło żo n y ch n a 
lo k a to ró w , o raz k w o t p rzy p ad a jący ch 
z p o d z ia łu n a p o szczeg ó ln y ch lo k a to­
ró w /'

W in n i w y ro czen ia w y m . p rzep isó w , 
k a ran i b ęd ą p rzez w łaśc . S ąd y G ro d z­
k ie .

W ąb rzeźn o , d n ia 2 0 czerw ca 3 1 r .
M iejsk i U rząd B ezp . i P o rząd k u P u b L 

(— ) S ch w arz , b u rm is trz .

o sta tn im w  I I -g im  k w arta le .
N a leża ło b y , o  i le k to n ie ch ce p rze rw 

w  d o sta rczan iu g aze ty , o d n o w ić d z iś je­
szcze p ren u m eratę , czy to u l is to n o sza, 
czy też w  u rzęd z ie p o cz to w y m .



r----------WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA N r . 7 5 G Ł O S W Ą B R Z E S K I 1 S tr . 7

Zebranie B. B. W. R.
C IE K A W E  R E F E R A T Y —  P O M O C O S A D N IK O M  W  K A M E R Z E .

POKAZ GAZOWY.

Podczas zlotu harcerskiego urządzono pokaz gazowy. Harcerze, ubrani w maski przeciwga­

zowe, rozrzucali ulotki propagandowe. Na samochodzie wieziono karabin maszynowy, zieją- 

cy raz po raz straszliwym ogniem.
F o t . Z . Z ió łk o w sk i .

W ą b rz e ź n o , d n ia 2 6 , 6 ,

W c z o ra j w  h o te lu p o d B ia ły m  O r łe m  
o d b y ło s ię z e b ra n ie m ie jsc o w e g o K o ła  
B e z p a r ty jn . B lo k u W s p ó łp ra c y z R z ą­

d e m p o d p rz e w o d n ic tw e m p re z e s a p . J . 

N a d o ln e g o .

P o p rz e c z y ta n iu p o rz ą d k u o b ra d p . 
w ic e s ta ro s ta C w in a ro w ic z w y g ło s i ł o b­

s z e rn y re fe ra t , w  k tó ry m  w y c z e rp u ją c o 

z a n a l iz o w a ł ro z w ó j w y p a d k ó w p o l i ty c z­

n y c h w  P o ls c e o d c h w i l i o d z y s k a n ia  

n ie p o d lg e ło ś c i , a ż d o d n i o s ta tn ic h , —  
P . C w in a ro w ic z s z c z e g ó ln ie j z a a k c e n­

to w a ł p rz y c z y n y ro z b ie ż n o śc i p o g lą d ó w 

p o l i ty c z n y c h , a s tą d w y n ik a ją c e u s te rk i 
i ta rc ia p o s z c z e g ó ln y c h g ru p p o l i ty c z­

n y c h , R e fe re n t z a z n a c z y ł , ż e w s z y s t­
k o to  je s t n a s tę p s tw e m o d z ie d z ic z o n y c h 

p o p rz o d k a c h w a d i b łę d ó w , c e c h u ją­

c y c h n a ró d p o lsk i ju ż o d 1 8 w ie k u .
R e fe ra t p . C w in a ro w ic z a o d p o c z ą t­

k u  d o k o ń c a p rz y k u ł u w a g ę z e b ra n y c h .

N a s tę p n ie w y g ło s i ł re fe ra t p . K o r ­

n a c k i . R e fe ra t te n b y ł w  c a ło ś c i p o­
ś w ię c o n y s tro n ie c z y s to p s y c h ic z n e j p o­

w s ta n iu i  ro z w o jo w i B B .
D e le g a t B . B . W , R . z T o ru n ia p . 

M ile w s k i p o d k re ś l i ł d o n io s łe z n a c z e n ie

Z G IN Ą Ł  N A  P O S T E R U N K U .

W  J e z io ra c h , p o w . S to liń s k ie g o z g i­
n ą ł o n e g d a j o d k u l i  n ie z n a n e g o b a n d y ty 

p rz o d o w n ik P o l ic j i ś p . P ra n c is z e k G u - 

z iń s k i , p rz e ż y w s z y 3 7 la t.
Ś p . G u z iń s k i b y ł p rz e z 1 2 la t k o m e n­

d a n te m p o s te ru n k u p o l ic j i w  p o w ie c ie 
g ru d z ią d z k im , z a ś 9 m ie s ię c y d o p ie ro 
u rz ę d o w a ł w  p o w . S to l iń s k im . O s ie ro c i ł  

o n ż o n ę i d z ie c k o .
N ie c h o d p o c z y w a w  p o k o ju !

—  Z e b ra n ie N P R . o d b y ło s ię u b , n ie­
d z ie l i p rz y u d z ia le 2 7 c z ło n k ó w p o d 
p rz e w . p . T e d c ro w ic z a , k tó ry w y g ło s i ł 

p ię k n y w y k ła d o e n c y k l ic e P a p ie ż a „ R e ­

ru m  N o v a ru m " .
P o z a te m u c h w a lo n o w y s ła ć d o p . 

S ta ro s ty re z o lu c ję , b y  p o s ta w io n e w  b u­
d ż e c ie s e jm ik o w y m 1 5 .0 0 0 z ł , n a p . w , 

i  w . f . p rz e z n a c z o n o n a p ra c ę d la b e z­

ro b o tn y c h !

'IADOMOSCI POTOCZNE.
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W ą b rz e ź n o , d n ia 2 6 c z e rw c a 1 9 3I r .

KALENDARZYK.

P ią te k , d n ia 2 6 . 6 . —  J a n a i P a w ła , 

S o b o ta , d n ia 2 7 . 6 . —  W ła d y s ła w a .

N ie d z ie la , d n ia 2 8 . 6 . —  L e o n a I I .

P o n ie d z ia łe k , d n ia 2 9 . 6 . —  P io tra i P a w ła .

W to re k , d n ia 3 0 . 6 . —  W s p o m n . ś w . P a w ła .

W s c h ó d s ło ń c a z a c h ó d

2 6 . 6 . 3 1 r .

2 7 . 6 . 3 1 r .

3 ,1 0

3 ,1 1

2 0 ,2 6

2 0 ,2 5

2 8 . 6 . 3 1 r . 3 ,1 1 2 0 ,2 5

2 9 . 6 . 3 1 r . 3 ,1 2 2 0 ,2 5

3 0 . 6 . 3 1 r . 3 ,1 2 2 0 .2 5

W s z y s tk im , m a ją c y m z a P a tro n a 

Ś W . W Ł A D Y S Ł A W A ,  

z a s y ła m y z o k a z j i p rz y p a d a ją c y c h ju t ro  

Im ie n in w s z e lk ie j p o m y ś ln o ś c i.

W y d a w n . i  R e d a k c ja „ G ło s u " .

—  D la n a jb ie d n ie jsz y c h m . W ą b rz e­

ź n a i N ie d ź w ie d z ia z ło ż y ł p . W a c ła w 
M ie c z k o w sk i z e w s tę p u d o m u z e u m 3 0 
z ł . H o jn e m u o f ia ro d a w c y „ B ó g  z a p ła ć ! " 

P ie n ią d z e w rę c z y l iś m y d o d y s p o z y c j i p . 

B u rm is tr z o w i.
—  P o w ia to w a K a s a C h o ry c h , P o m o­

c y  w  n a g ły c h w y p a d k a c h u d z ie la ją : w  
d n iu 2 8 . b m , p . d r . P o d la s z e w sk i , a w  
d n iu 2 9 . b m . p . d r . J a n isz e w s k i —  W ą­

b rz e ź n o ; n a o k rę g K o w a le w o w  d n . 2 8 . 
i  2 9 . b m , p . d r . M ic h a ło w s k i K o w a le w o ,

—  O tw a rc ie n o w e j c u k ie rn i i  k a w ia r­

n i . P rz y u l . M a rs z . P i łs u d s k ie g o o tw ie­
ra p . R , B o r to w s k i n o w ą c u k ie rn ię i  k a­

w ia rn ię , p o d n a z w ą „ S a v o y " . K a w ia r­
n ię tę p o le c a m y n a s z y m S z a n . C z y te ln i­
k o m  z c a łe m z a u fa n ie m .

—  K in o  d ź w ię k o w e , Z  d n ie m 1 l ip ­
c a k in o „ S ło ń c e " w p ro w a d z a in o w a c ję , 
m ia n o w ic ie in s ta lu je a p a ra t d ź w ię k o w y . 
K in o m a n i z p e w n o ś c ią p o w i ta ją tę in o ­
w a c ję z z a d o w o le n ie m .

—  O d w o ła n ie z a w o d ó w . Z a p o w ie­
d z ia n e n a n ie d z ie lę , d n ia 2 8 . b m . z a w o­

d y w  p i łk ę n o ż n ą p o m ię d z y K . S . „ P o - 

m o rz a n k ą“  a K . S . , ,R u c h“  z G ru d z ią­

d z a , n ie o d b ę d ą s ię w s k u te k o d m o w y 
d ru ż y n y g ru d z ią d z k ie j. O  c z a s ie o d b y­

c ia z a w o d ó w p o w ia d o m im y P , T . C z y­

te ln ik ó w  w  s w o im c z a s ie .
—  Z w ra c a m y u w a g ę n a sz y c h c z y te l­

n ik ó w  n a o g ło s z e n ie f i rm y  K . i  W . Z ię - 

ia k , k tó rą to  f i rm ę p ro s im y p ro s im y p o­
p ie ra ć p rz y w s z e lk ic h z a k u p a c h !

—  W y c ie c z k a d o C ie c h o c in k a i  I n o ­

w ro c ła w ia . D n ia 5 . l ip c a b r . T o w . Ś p ie­

w u  „ L u tn ia "  w  W ą b rz e ź n ie u rz ą d z a w y -
c ie c z k ę a u to b u s a m i d o C ie c h o c in k a i I -  

n o w ro c ła w ia .

W y ja z d o 5 - te j ra n o —  p rz y ja z d o - 

k o ło 1 -e j w  n o c y . W s z y s tk ic h c z ło n k ó w 
c z y n n y c h i n ie c z y n n y c h p ro s i Z a rz ą d , 

b y n a jd a le j d o 3 0 . c z e rw c a b r . z g ło s i l i 
s w ó j u d z ia ł w  w y c ie c z c e z ż o n a m i i ro ­

d z in ą u  p p . Z ię ta k a w  R y n k u lu b u n a­

c z e ln e g o s e k re ta rz a W y d z ia łu P o w ia­
to w e g o J . K u rz y ń s k ie g o w  g m a c h u S ta­

ro s tw a P o w ia to w e g o (p o k ó j 1 0 ) ,

W  w y c ie c z c e m o g ą b ra ć u d z ia ł ta k­
ż e n ie c z ło n k o w ie . K o s z ta p o d ró ż y w y ­

n o s z ą 8 —  > 1 0 z ł . n a o s o b ę .

Ż a rz . T o w . Ś p „ L u tn ia "  w  W ą b rz e ź n ie ,

— Zakończenie kursu robót ręcznych. P rz e d 

k i lk u  d n ia m i z a k o ń c z o n y z o s ta ł 1 0 -c io m ie s ię c z­

n y k u rs ro b ó t rę c z n y c h w  n a s z e m m ie ś c ie , z o r­

g a n iz o w a n y z in ic ja ty w y p . w iz y ta to ra s z k ó ł  

Rzędowskiego, a p ro w a d z o n y p o d f a c h o w e m 

k ie ro w n ic tw e m p . Walerjana Brzezińskiego z  

W ą b rz e ź n a . W  k u rs ie ty m  b ra ło u d z ia ł o k o ło 

3 8 n a u c z y c ie l i ( le k ) d o c e n ia ją c y c h k s z ta łc ą c ą 

w a rto ś ć p ra c y rę c z n e j d la m ło d z ie ż y . O n i to  

w ię c n ie s z c z ę d z ą c t r u d u i d ro g ie g o d la n ic h 

c z a s u , z c a łe m p o ś w ię c e n ie m s k ie ro w a l i s ię p o 

w ie d z ę p ra k ty c z n ą , b y  d a ć m ło d z ie ż y , —  o b y ta 

n a p ra w d ę w y n io s ła z e s z k o ły w ie d z ę n ie ty lk o

te o re ty c z n ą , a le i p ra k ty c z n ą , —  b y u c z y n ić ją  

z d o ln ą d o w a lk i o b y t w  o b e c n y c h w a ru n k a c h 

ż y c ia . P rz e s z ło ś ć w s k a z y w a ła n a m n a p o g a rd ę 

d o p ra c y , c o w y tw a rz a ło k la s o w o ś ć w  s p o łe­

c z e ń s tw ie , a s z k o ła o b e c n a p o s ta w iw s z y s o b ie 

c e l o d ro d z e n ia s p o łe c z e ń s tw a —  w p o je n ie p o­

s z a n o w a n ia p ra c y , n ie o b l ic z o n e j je d y n ie n a k o ­

r z y ś c i m a te r ja ln e a le u c z y n ie n ie m ło d z ie ż y z d o l­

n ą d o ż y c ia , —  m o g ą c ą s o b ie ra d z ić i s k ie ru je 

ją w ię c n ie ty lk o d o „ b iu re k " a le d o w a rs z ta­

tó w , ja k to ju ż je s t w  in n y c h k ra ja c h , n p . w  S t. 

Z je d n . A m . P ó łn .

O  w a r to ś c i k s z ta łc ą c e j p ra c y rę c z n e j m o ź n a - 

b y w ie le m ó w ić , b o k s z ta łc i o n a lu d z i e s te ty c z­

n ie i m o ra ln ie , u c z ą c o c e n y i p o s z a n o w a n ia 

p ra c y .

W s p o m n ie ć tu n a le ż y o w y n ik a c h w y ż e j 

w s p o m n ia n e g o k u rs u . O c e n i g o je d n a k ty lk o  

te n n a j le p ie j, k to  w id z ia ł p ra c e n a u c z y c ie l i , b io - 

rą c y c h u d z ia ł w  K u rs ie . P ię k n y m d o w o d e m w y ­

n ik u b y ła w s p a n ia ła w y s ta w a . B y ły  ta m r z e :zy 

p o d z iw u g o d n e ; —  c z e g o d o w o d e m je s t u z n a­

n ie w y ra ż o n e z e s tro n y f a c h o w c ó w . Z w ie d z i ł 

te w y s ta w ę p . w iz y ta to r R z ę d o w s k i, p p . d e le g a­

c i K u ra to r ju m i  w s z y s c y w y ra z i l i ja k n a jw ię k s z e 

u z n a n ie d la p ra c y .

C z e ś ć w ię c i u z n a n ie o ra z p o d z ię k o w a n ie n a­

le ż y s ię p . w iz y ta to ro w i R z e d o w s k ie m u z a je g o 

ż y w e z a in te re s o w a n ie s ię k u rs e m , c z e g o d a ł 

d o w ó d , o ra z p . W . B rz e z iń s k ie m u , k ie ro w n ik o­

w i k u rs u z a p ra c ę p e łn ą p o ś w ię c e n ia , w  k tó re j

■d a ł to , c o ty lk o  m o ż n a b y ło d a ć b io rą ę y m u - 

d z ia ł w  k u rs ie , k tó ry o d m a w ia ją c s o b ie w y p o ­

c z y n k u p o z n o jn e j p ra c y , z d o b y w a l i w ie d z ę 

p ra k ty c z n ą , b y  d a ć ją m ło d z ie ż y . O b y te n w y ­

c z y n n a u c z y c ie ls tw a p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o b y ł  

p rz y k ła d e m d la in n y c h i  d a ł p o ż y te k s p o łe c z e ń­

s tw u a te rn s a m e m p rz y c z y n i ł s ię d o p o le p s z e­

n ia b y tu s p o łe c z e ń s tw a n a s z e g o , c z y n ią c je b a r­

d z ie j w a r to ś c io w e m d la c e ló w p a ń s tw o w y c h .

Z  P O W IA T U .

—  P lu s k o w ę s y . { Z  ru c h u k o n fe d e­

ra c j i Z w . Z a w ó d , w  P o ls c e z p o w . w ą­
b rz e s k ie g o ) . W  n ie d z ie lę , d n ia 2 1 . b m . 
o d b y ło s ię z e b ra n ie K o n fe d e ra c j i Z w . 

Z a w . o d d z ia ł w  W ą b rz e ź n ie w  P lu s k o - 

w ę sa c h . Z e b ra n ie z a g a i ł i p rz e w o d n i­
c z y ł n ie s tru d z o n y d z ia ła c z n a s z e g o ru ­

c h u p . W in c e n ty S tu d z iń sk i , d ró ż n ik z  

L ip n ic y .

R e fe ra t n a te m a t s p ra w z a ro b k o­

w y c h ro b o tn ik ó w ro ln y c h w y g ło s i ł p , 

Z g l in ic k i, p re z e s Z w ią z k u z W ą b rz e ź n a . 

W y w o d y re fe re n ta t r a f i ły  je d n o m y ś ln ie 
w s z y s tk im z e b ra n y m ro b o tn ik o m ro l ­

n y m  d o p rz e k o n a n ia c o b y ło p o w o d e m , 
ż e p o w y c z e rp a n iu o b ra d w s z y s c y ro ­
b o tn ic y ja k je d e n w s tą p i l i d o Z w ią z k u . 

Z o s ta ła ta m ż e z a ło ż o n a f i l ja  Z w ., n a m ę­
ż a z a u fa n ia w y b ra n o p . T o k a rs k ie g o z  

o b w o d u G o lu b s k ie g o . P o d k re ś l ić w y p a­
d a , ż e p rz e w o d n ic z ą c y z e b ra n ia p . S tu­
d z iń s k i p o ś w ię c a s ię z c a łą e n e rg ją d la 

n a s z e g o ru c h u , k tó ry  ju ż m a s ę c z ło n k ó w 

z o rg a n iz o w a ł , w o b e c c z e g o ż e c ie sz y s ię 
w ie lk ie m  z a u fa n ie m u  m a s ro b o tn ic z y c h 

z e s w o je j u c z c iw e j i n ie z m o rd o w a n e j 
p ra c y . N o w e j n a s z e j p la c ó w c e w  P lu sk o - 

w ę s a c h „ S z c z ę ś ć B o ż e " . N ie c h ż e o n a 
b ę d z ie p rz y k ła d e m d la in n y c h ro b o tn i­
k ó w , d o ty c h c z a s n ie z o rg a n iz o w a n y c h 

w  n a s z y m ru c h u .

—  R a d z y ń w ie ś , (N a p a d ) . W ie c z . 

d n . 2 3 . b m . z o s ta ł n a p a d n ię ty ro b o tn ik 
Ł u s z a k z G z ik  i  d o tk l iw ie  p o b ity k a m ie­
n ie m p rz e z 1 9 - le tn ie g o P rz y tu łk ę J a n a 

i  2 0 - le tn ie g o K ró la S ta n is ła w a z R a d z y - 
n a -w s i, p o w . G ru d z ią d z . B ó jk ę w s z c z ę­

l i  K ró l i P rz y tu łk a n a t le r z e k o m o p o­

ra c h u n k ó w o s o b is ty c h . S p ra w c a m i n a­

p a d u z a ję ła s ię p o l ic ja .

O G Ó L N O P O L S K I T U R N IE J T E N I ­

S O W Y

o  m is tr z o s tw o P o m o rz a w  T o ru n iu .

W  d n ia c h 2 7 , 2 8 i 2 9 c z e rw c a o rg a­
n iz u je T . K . S . w  T o ru n iu T u rn ie j T e n i­

s o w y o m is tr z o s tw o P o m o rz a n a s w y c h 
k o r ta c h c z e rw o n y c h . —  N a tu rn ie j te n 
s p o d z ie w a n y je s t l ic z n y z ja z d z a w o d n i­

k ó w , z w ła s z c z a z o k o l ic z n y c h m ia s t i  
p ro w in c j i , p o z a te m n a d e s z ły z g ło s z e n ia 

z W a rs z a w y i P o z n a n ia o d k i lk u  a s ó w 
e k s tra k la s y p o ls k ie j .

T u rn ie j z a p o w ia d a s ię im p o n u ją c o ,—  
Z g ło s z e n ia p rz y jm u je s e k re ta r ja t k lu b u 

T o ru ń , u l . F ra n c is z k a ń s k a 2 .

P o c z ą te k tu rn ie ju w  s o b o tę 2 7 . 6 . 
d la g o ś c i z a m ie jsc o w y c h w  n ie d z ie lę , 
d n ia 2 8 . 6 . o g o d z . 9 - te j.

d la n a ro d u p o w s ta n ia i ro z w o ju B . B ., 
a p e lu ją c d o z e b ra n y c h , b y d o r y d w a n u 

p ra c y s p o łe c z n e j w c ią g a n o n a s z ą m ło ­

d z ie ż , k tó ra je s t s p a d k o b ie rc ą te g o , c o 

z d o ła ło d o tą d z d z ia ła ć s ta rs z e p o k o le­
n ie . J e d n o c z e ś n ie z a le c a ł p . M ile w s k i  

o ta c z a ć p ie c z o ło w i tą o p ie k ą s fe rę ro ­
b o tn ic z ą , k tó ra je s t p o c h ła n ia n a p rz e z 

o rg a n iz a c je w ro g ie s p ra w o m n a ro d u 
p o ls k ie g o .

W  k o ń c u p . M ile w sk i w s p o m n ia ł o  

c ię ż k ie j s y tu a c j i o s a d n ik ó w w  K a m e rz e , 
k tó ry m i B e z p , B lo k  W s p ó łp ra c y z R z ą­

d e m z a ją ł s ię , b y  u lż y ć ic h  d o l i.

P . C h w ia łk o w s k i z a in ic jo w a ł d o ra ź n ą 

p o m o c d la o s a d n ik ó w w  K a m e rz e . D o ­

ra ź n a s k ła d k a w y n io s ła z g ó rą 4 0 z ł . —  

W y ło n io n o z p o ś ró d z e b ra n y c h k o ­

m ite t , k tó ry b ę d z ie k o n ty n u o w a ł d a le j 
z b ió rk ę c z y to g o tó w k o w ą , c z y te ż w  

n a tu ra l ja c h . P . M ie c z k o w s k i z a d e k la­

ro w a ł n a te n c e l 1 0 c tr . k a r to f l i i 2 c tr . 

ż y ta .

P ie rw s z y t r a n s p o r t a r ty k u łó w d o­

s ta rc z o n y b ę d z ie d o H a m e ru ju ż w  s o­

b o tę , d n ia 2 7 . b m .

RUCH TOWARZYSTW.

— Baczność członkowie Tow. Powst. i Woj. 

w Wąbrzeźnie. Zebranie Tow. Powstańców i 

W o ja k ó w o d b ę d z ie s ię w  sobotę, dnia 27.go bm. 

o godz. 8-mej wiecz. w lokalu PW. i WF. (Straż­

n ic a ) z n a s tę p u ją c y m p o rz ą d k ie m o b ra d :

1 . Z a g a je n ie , —  2 . S p ra w d z e n ie o b e c n y c h , —  

3 . P rz y ję c ie n o w y c h c z ło n k ó w , —  4 . O d c z y ta n ie 

p ro to k ó łu z o s ta tn . z e b ra n ia , 5 . P rz e m ó w ie n ie 

p re z e s a o b w o d o w e g o , —  6 . P ro g ra m p ra c y n a

p rz y s z ło ś ć , —  7 , W o ln e g ło s y i  w n io s k i i  z a k o ń­

c z e n ie . Z a rz ą d .

— Walne zebranie Tow. Właść, Domów na 

W ą b rz e ź n o i W y b u d o w a n ie o d b ę d z ie s ię d z iś  

w  p ią te k , d n ia 2 6 . c z e rw c a o  g o d z . 8 -m e j w ie c z . 

w  lo k a lu p . S z y m a ń s k ie g o (h o te l p o d „ B ia ły m  

O rłe m " ) . N a p o rz ą d k u o b ra d w a ż n e s p ra w y .

Z a rz ą d : G ra je w s k i —  S ig u rs k i.

—  B a c z n o ś ć C z ło n k o w ie O p ie k i S z k , 

p rz y P a ń s tw . G im n a z ju m H u m a n is ty c z n . 

W  s o b o tę , d n ia 2 7 . b m . o g o d z , 1 2 o d ­
b ę d z ie s ię w  a u l i tu . , g im n a z ju m h u m a­

n is ty c z n e g o w y k ła d p , p ro f . B rz o s to w i- 

c z a n a te m a t : „ Z n a c z e n ie s z k o ln ic tw a 
z a w o d o w e g o " , n a k tó ry , z e w z g lę d u n a 

je g o a k tu a ln o ść , u p ra s z a s ię o ja k n a j- 
l ic z n ie js z e p rz y b y c ie .

Z a Z a rz ą d O p . S z k .: R e isk e .

—  C z ło n k o m i S y m p a ty k o m K o n i , 

Z w . Z a w . o d d z , W ą b rz e ź n o , p o d a je s ię 
d o w ia d o m o ś c i, ż e w  n ie d z ie lę , d n . 2 8 . 

b m . o g o d z . 1 p o p o ł . o d b ę d z ie s ię n a d­

z w y c z a jn e z e b ra n ie c z ło n k ó w i s y m p a­
ty k ó w  K o n fe d , Z w , Z a w , w  P o ls c e o d ­

d z ia ł w  W ą b rz e ź n ie w  lo k a lu p . E lz a - 

n o w s k ie g o p rz y u l . M a rs z a łk a P i łs u d s­
k ie g o n r . 6 .

O  g o d z . 2 p o p o ł . w  ty m  s a m y m lo ­

k a lu o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie p ra c o w n i­

k ó w  u m y s ło w y c h c e le m z a ło ż e n ia F i l j i  
p ra c o w n ik ó w u m y s ło w y c h p rz y K o n fe d . 
Z w . Z a w ó d . N a p o w y ż sz e z e b ra n ia ja k  
n a ju p rz e jm ie j z a p ra s z a m y c z ło n k ó w i  

s y m p a ty k ó w K o n fe d . Z w .. Z a w ó d .

Z a rz ą d .
— Zebranie Zarządu Stow. Lokatorów o d b ę­

d z ie s ię w  d n iu 2 6 . b m . o g o d z . 1 9 - te j w  lo k a lu 

p . K a c z y ń s k ie g o .

D ru k ie m i n a k ła d e m Z a k ł. G ra f . B o le s ła w a 

S z c z u k i . —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s  

Szczuka, W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

P rz e ta rg p rz y m u s o w y
W e w to re k , d n ia 3 0 . 6 , b r . o g o d z . 1 4 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g z e k u c j i w  

w  M le w ie p rz e d o b e rż ą p . C h rz a n o w s k ie­

g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

m a s z y n ę d o s z y c ia , w a g ę d e c y m a ln ą , 

b iu rk o s o sn o w e , 2 s to ły z w y c z a jn e , 7  

k s z e se ł t r z c in ą w y p la ta n y c h , b is t ro , ła ­

w ę , w a g ę s k ła d o w ą , 6 k rz e se ł w y g in a­

n y c h , g ra m o fo n , k a n a p ę , s tó ł , 2 s to ły  

s o s n o w e , lo d ó w k ę , lu s tro z p o d s ta w ą , 

re g a l z lu s t re m , o b ra z i  2 s to l ik i .

R o g o w sk i , k o m o rn ik s ą d o w y K o w a le w o .
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TOWAR LETNI 

musi być wysprzedany 
Wszelkie letnie materjaly sprzeda- 
jemy po niebywale niskich cenach.

Prosimy się przekonać! Prosimy się przekonać!

K. i W. Ziętak - Wądrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 30 czerwca br. sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za natychmiast, zapłatę; 

O godz. 9 przed poł.: 1 stół, 1 lustro, 1 ka­
napę, 1 biurko, regał, komodę, i dywan. 

O godz. 9,15 przed połudn.: różne towary 
kolonjalne.

O g. 9,30 przed poł.: 1 maszynę do pisania.

O g. 10 przed poł.: 1 płaszcz pluszowy, 
1 kołdra watowa, 1 mandolina i obraz 
religijny (Wieczerza Pańska/

• Zbiórka reflektasntów w mojem biurze 
przy ul, Hallera 10.

Rec, wz. kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

P rzeta rg p rzy m u so w y
Dnia 1. 7. br. o godz, 3 po poł. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u 
p. Jana Kuzary w Król, Nowejwsi:

1 krowę, 1 cielaka i 1 grabie konne.

Rec, wz. kom, sąd, w Wąbrzeźnie.

■

Mam zaszczyt Szan. Obywatelstwu miasta Wąbrzeźna i okolicy 
podać do łaskawej wiadomości, iż z dniem 1 lip ca b r . o tw iera m  
ca łk o w ic ie o d resta u ro w a n ą

iffllE  I MII
p rzy  u l. M a rsz . J . P iłsu d sk ieg o .

S ta ra n iem  m o jem  b ęd z ie za d o w o lić S za n . G o śc i d o b rem  
i św ieżem  p ieczy w em  o ra z sk o rą i rze te ln ą o b słu g ą .

Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa pozostaję z poważaniem

„ S a v o y “ B . B o rto w sk i

■W O tw a rc ie n a stąp i o g o d z . 4 p o  p o ł. n a  k tó re  
S za n . O b y w a telstw o u p rzejm ie za p i  a sza m -wui

M a m  n a sp rzed a ż  
k ilk a  

knpiów 
czystej rasy Plymouth- 
Rock i Leghorn również 
kurki 3 miesięczne czystej 

rasy Leghorn

K U R Z Y Ń S K I
Wolności 57.

Pokój 
u m eb lo w a n y  

dla dwóch panów z całem 
utrzymaniem do wynajęcia

R y n ek  3 3 .

Poszukuję od zaraz ucz­
ciwego, rzetelnego 

chłopaka

Ł k y ta eja p rzy m u sow a
W sobotę, dnia 27. 6. 31 r. o godz. 10 

przed poł. sprzedawać będę najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatą przed 
oberżą p, Gogolin:

2 dojne krowy.

DHU POD „IUBIDZIEM"  
w ła śc .l F L . B IA Ł E C K I 

W Ą B R Z E Ź N O  -  HALLERA NR. 9

Dąbrowski, sołtys gminy Skępsk.

Ostrzeżenie.
Ostrzegam wszystkcih PP. Kupców i 

Rzemieślników, by się nie pozwolili wpro­
wadzać w błąd przez p. Betlejewską, któ­
ra za każdą wykonaną pracę tłomaczy się 
że płacić nie może z powodu nieotrzyma­
nia odemnie czynszu.

Aby mi p. Betlejewską nie podrywała 
autorytetu podaję do publicznej wiadomo­
ści, że czynsz został przez Magistrat za 
różne podatki zajęty i to na przeciąg 4-ch 
miesięcy.

S tęp n iew sk i.

Poleca po bardzo niskich cenach:

Mydło toaletowe, mydło do prania, pro­
szki do prania, pudry i kremy, pasty do 
zębów, wody do ust, perfumy, wodyko- 
lońskie i wody kwiatowe w butelkach 
i na wagę — — — — — — —

Lakier i olej do rakiet tennisowych, 
wszelkie herbaty lecznicze, zioła leczni- 

j cze w pudełkach, Magistra E. Wolskie­
go, Dra med. St Brejera, Dra Bern. La- 
nera — — — — — — — — —

Sole i wody mineralne. Sole do kąpieli z kwa­
sem węglowym. Esencja octowa. Tynktura 
przeciw pluskwom. Proszek na karakony, 
szwaby, mole i wszelkie inne owady. Flit i 
muchołapki. Żer dla ptaków. Farby Wilbra 
do materji i bucików. Specjalność: gotowe far­
by olejne we wszelkich kolorach. Tapety, dy­
wany chodniki linoleum stale na składzie.

SMOLĘ
p o cen ie z ł. 9 ,—  za 1 c tr .

Gips murarski 
p o cen ie z ł. 9 ,—  za  1 0 0  k g  

poleca

Bronisław Murawski
G R U D Z IĄ D Z  -  Wybickiego 26,

S k ła d że la za  i a rty k u ły b u d o w la n e .

P rzeta rg p rzy m u so w y
W środę, dnia 1, 7. br. o godz. 10-tej 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
Kowalewie na Rynku przed lokalem p. 
Neumerowej, najwięcej dającemu za go­
tówkę:

powózkę, wóz roboczy, sanie wyjazdo­
we i maszynę do szycia Singer.

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo.

M . B etle jew sk i j .
Mickiewicza 28

L icy ta cja  
tra w y  

w  C zy sto ch leb iu o d ­
b ęd z ie  s ię  d n ia  2  lip ca  
b r . Zbiórka reflektantów 
o godz, 8-mej rano przed 

oberżą 

K o w a lsk i, sołtys

O g ła sza jc ie  

w  „ G lo sie

W ą b riesk iin “  
@ © @ @

P rzeta rg  p rzy m u so w y

W czwartek, dnia 2 lipca br. o godz. 12 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
Szewach najwięcej dającemu za gotówkę:

samochód marki „Fiat” i 1 ctr. owsa 
czyszczonego.

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. G d a ń sk , Hansaplatz 2 b.

Udzielamy bezprocent. pożyczek 
na hnslowe i na splale hipoteki

Potrzebny własny kapitał od 10—15 proc, 
od kwoty pożyczkowej, który oszczędzić 
można w małych ratach miesięcznych, a- 

mortyzacja 6-8 procent.

i SME ■
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W  p ią tek , 2 6 . b m . k in o  n ieczy n n e .

W  so b o tę , d n ia 2 7 o  g o d z . 8 ,4 5 , w  n ied z ie lę , d n ia  2 8  
o  g o d z . 6  i 8 ,4 5  w iecz . i p o ra ź  o sta tn i w  p o n ied z ia łek , 

d n ia 2 9 o g o d z . 8 ,4 5 w święto Piotra i Pawła,

Ukaże się to co jeszcze Wąbrzeźno niewidziało, 
największa premjeradoby obecnej słynnego reżysera C ecila  B .

D e M ille ’a pod tytułem,

„DYNAMIT"

D ra m a t 1 2 w ie lk ich  a k ta ch

w rolach głównych

C o n ra d N a g e l, J u lja F a y  i C h a rles B icfo rd  

iladpregram nowy typoiioik i nadzwyczaj wesoła farsa. 
N o w a  o rk iestra śc iśle d o sto so w a n a  d o o b ra zu .

Następny program

„ K IK  O D C H O D Ź 0 D E H H IE

&


